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S P R A WA  O B N I Ż E N I A  T A K S Y  N O T A R I A L N E J
W ZWIĄZKU Z USTAWĄ z 28.IV. 1938 r. — DZ. UST. Nr 32, poz. 276

W  sprawie projektowanego obniżenia taksy nota­
rialnej, powiązanego z ustawą o obniżeniu opłat 
alienacyjnych, w ystępow aliśm y na tym  miejscu  
dw ukrotnie: raz w  w yw odzie zasadniczym  [Kr 2
r. b., str. 3 i nast.) i raz w  w yw odzie skonkretyzo­
w anym  (K r 7-8 r. b., str. 5).

Zaznaczyliśm y, że sprawą za jm ow ały się trzy ko­
lejne Konferencje Prezesów i W iceprezesów  Rad 
K otarialnych i że w ynikiem  tych rozważań byl m e ­
moriał, złożony M inisterstwu Sprawiedliwości w 
styczniu r. b. przez Radę Kotarialną w  W arszaw ie , 
działającą w im ieniu wszystkich Rad, który to m e­
moriał był w  następstwie w ielokrotnie popierany w  
interw encjach ustnych.

Obecnie rekapitu lu jem y to, co ju ż  było w  spra­
wie na tym  m iejscu i gdzie indziej powiedziane, pra­
gnąc do końca spełnić obowiązek obrony stanowiska, 
notariatu. (R e d.).

I. Z a ł o ż e n i a  p o d s t a w o w e  zagadnienia, 
które li tylko dla porządku w ypada raz jeszcze pod­
kreślić, dadzą się streścić w następujących punktach:

1. związane ze stanowiskiem notariusza z a u f a ­
n i e  p u b l i c z n e ,  konieczność zawarow ania p o- 
w a g i tego stanowiska i dostatecznego zabezpiecze­
nia o d p o w i e d z i a l n o ś c i  m a j ą t k o w e j  
notariusza wobec stron —  oto momenty istotne, k tó­
re w i n t e r e s i e  p u b l i c z n y m  w ym agają bez­
względnego zagw arantow ania odpowiednich pod­
staw bytu m aterialnego każdej placówki no tarialnej;

2. nieunikniona niewspółmierność wynagrodzenia 
notariusza za akty małej wartości nie może być 
łagodzona li tylko pod kątem  widzenia bezpo­
średnich interesów m aterialnych stron, lecz z 
uwzględnieniem  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  mo­
mentów, wyłuszczonych w punkcie 1-ym, które 
zresztą odpow iadają w pełnej mierze i s t o t n y m  
i n a  dalszą metę ujm owanym  interesom  tychże 
stron;

3. słuszne i uzasadnione wynagrodzenie no tariu­
sza za akty m ałej wartości — to w y p a d k o w a  
nakreślonych powyżej momentów, k tóra w inna być 
ustalana wyłącznie na  podstawie danych przedm io­
towych.

Oto sumarycznie u jęte podstawow e założenia 
sprawy.

II. I s t o t a  z a g a d n i e n i a  sprowadza się 
więc do pytania, w jakim  stopniu d a l s z e  o b n i ­
ż e n i e  w ynagrodzenia notariuszów za akty m niej­
szej wartości wpłynie na podważenie podstaw  by­
tu kancelarii notarialnych w małych ośrodkach pro­
w incjonalnych?

Odpowiedź na to pytanie d a ją  dane statystyczne, 
zebrane ostatnio przez wszystkie Rady N otarialne.

Z danych tych —  dobitnie wynika, że w 
kancelariach, przynoszących przeciętnie mniej wię­
cej 1.000 zł. miesięcznie brutto  (a więc z kwoty tej 
trzeba pokryć jeszcze wszystkie koszty), akty, za­
grożone dalszą obniżką taksy, d a ją  do 90% w pły­
wów, a w  szczególności akty najm niejszej wartości 
(do 1.000 zł) —  do 70% wpływów.

M ożna więc tw ierdzić z całą pewnością, że akty 
m ałej wartości stanow ią p o d s t a w ę  bytu kance­
larii notarialnych w miasteczkach i osadach, gdzie 
rola notariusza, jako doradcy i opiekuna prawnego 
ludności, jest szczególnie doniosła i gdzie sprawa 
um ocnienia podstaw jego bytu m a ogrom ną wagę. 
W  tych w arunkach obniżenie taksy za akty małej 
wartości, grożące p o d e r w a n i e m  tych pod­
staw, i tak niedostatecznych, w ym aga szczególnej 
o s t r o ż n o ś c i  w działaniu.

Zaznaczyliśmy, że i obecnie podstawy bytu  m a­
łych kancelarii notarialnych są niedostateczne. 
Tw ierdzenie to popiera statystyka zawodowa, p ro ­
wadzona przez Rady N otarialne, która za rok 1936 
wykazała, że na  ogólną liczbę 766 kancelarii 2! 
przyniosły poniżej 500 zł. miesięcznego czystego do­
chodu, a 128 dało od 500 do 1.000 zł. czystego do 
chodu. A  więc praw ie 1/5 część notariuszów w P ań ­
stwie m iała w roku 1936 poniżej 1.000 zł. miesięcz­
nego czystego dochodu: przy ocenie tej kwoty trze­
ba zważyć, jak  wysokimi świadczeniami obarczony 
jest przeciętny notariusz i jak  musi on być zabez­
pieczony, by móc— ponosić odpowiedzialność m ate­
ria lną  wobec stron, ponosić ciężary związane z za­
chodzącą zazwyczaj koniecznością kształcenia dzie­
ci poza sw oją siedzibą, zapewnić sobie minim alne 
zaopatrzenie n a  starość i zapewnić byt swojej ro ­
dzinie na  wypadek śmierci.

T ak  było w roku 1936. A  przecież rok 1937 przy­
niósł notariatow i poderw anie podstaw bytu m niej­
szych kancelarii, położonych na obszarze p a s a  
g r a n i c z n e g o .

W  ogólnym w yniku stwierdzić w ypada, że poło­
żenie notariatu  w mniejszych ośrodkach, szczegól­
nie na terenach pogranicznych, przedstaw ia się tak 
dalece niezadaw alająco, że dalsze obniżenie taksy za 
akty mniejszej wartości może być w skutkach b ar­
dzo niebezpieczne.

III. O b n i ż o n a  t a k s a  no taria lna stosuje się 
już obecnie do szeregu czynności szczególnych — 
na mocy norm  specjalnych. Ponadto Rady N ota­
rialne, jak  to wynika z ich dorocznych sprawozdań,



szeroko korzystają z dyspozycji a trt. 34 pkt. 6 P ra ­
wa o' N otariacie, tak że interesy rzeczywiście nieza­
możnej ludności zn a jd u ją  w poszczególnych w y­
padkach słuszne uwzględnienie.

W  tych przeto w arunkach dalsze g e n e r a l n e ,  
choćby przejściowe, obniżenie taksy notarialnej — 
na tle przedstawionych powyżej cyfr —  nie zna j­
duje żadnego u z a s a d n i e n i a  p r z e d  m i  o- 
w e g o  ze stanowiska zawarow ania podstaw bytu 
notariatu.

Jednakże, stojąc wobec kategorycznych z a p o ­
w i e d z i  i zdając sobie sprawę z nasuw ających się 
p r z e c i w i e ń s t w ,  wydawało się, że jedyna 
k o n c e p c j a ,  jaka  się w o s t a t e c z n o ś c i  nasu­
wa. to p r z e j  ś c i o w e  obniżenie pierwszej pozycji 
m inim alnych stawek w ynagrodzenia z § 14 obowią­
zującej taksy —  według następującego z r ó ż n i ­
c z k o w a n i a :

przy wartości przedm iotu do 200 zł. włącznie —
10 zł., przy wartości przedm iotu ponad 200 zł. do 
500 zł. włącznie —  15 zł., przy wartości przedm io­
tu pomad 500 zł. do 1000 zł. włącznie —  20 zł.

Powyższa koncepcja, jako zna jdu jąca  przedm io­
towe uzasadnienie ze stanowiska ustawy o obniże­
niu opłat alienacyjnych (por. P. N . N r 7-8 r. b., 
str. 5) i jedynie z tego stanowiska ujm ow ana, zd a ­
wało się załatw ia rzeczowo sprawę. Niestety, rze­
czywistość —  jak  się zapowiada — pójdzie dalej...

*

W  chwili, gdy słowa te piszemy, o b n i ż k a  
t a k s y  n o t a r i a l n e j  — w  granicach zasięgu 
mocy obowiązującej ustawy z dnia 28 kwietnia  
1938 r. (Dz. Ust. N r 32, poz. 276), której tekst obok 
podajem y, zapow iada się — według posiadanych 
przez nas wiadomości —  w ten sposób, że 10 zł. 
przypadać ma przy wartości przedm iotu do 300 zł., 
po czym następować ma stopniowe różniczkowanie 
do 2.000 zł. (wynagrodzenie od tej kwoty wynosić 
ma 24 zł.) i dalej obniżenie ma sięgnąć aż do
10.000 zł., chociaż tak wysoka górna granica zda­
wało się nie będzie w ogóle wchodziła w rachubę.

Ponadto rozporządzenie o obniżeniu taksy m a s ta ­
nowić, że za sporządzenie aktu w ram ach zgenerali- 
zowanych n a  całe Państwo postanowień ustawy 
z 2.IV.1938 r. k tórą omawiamy na str. 8— 9, stawki 
m inim alne z  § 14 obowiązującej taksy u legają  ob­
niżeniu do poziomu kwot obniżonych w związku 
z ustawą z 28.IV. 1938 r., a więc do poziomu: 10 —  
12 —  14 —  19 —  24 zł. (zamiast obecnych stawek: 
20 —  25 —  30 zł.).

Powyższe posiadane przez nas wiadomości oparte 
są na danych fragm entarycznych, wobec czego n a ­
leży je  /oczywiście traktow ać :z odpow iednią re ­
zerwą.

*

D nia 12 m aja  r. b., jako w trzecią rocznicę zgo­
nu ś. p. M arszałka J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o ,  
Prezydium  Rady N otaria lnej w W arszaw ie z P. P re­
zesem Dr. S. Jurkiew iczem  na czele uczestniczyło w 
uroczystym nabożeństwie żałobnym w Katedrze, po 
czym złożyło w Belwederze hołd pamięci Pierwsze­
go M arszałka Polski.

W  tych samych aktach hołdu wzięła udział dele­
gac ja  Prezydium  Zjednoczenia Notariuszów R. P. 
z P. Prezesem tl). Rom anem  na czele.

U s t a w a  z dnia 28 kw ietnia 1938 r. o opłatach 
stem plowych i sądowych, zw iązanych z przeniesie­
niem  własności nieruchomości, ogłoszona pod poz. 
276 w N r 32 Dziennika Ustaw z dnia 7 m aja  1938 
r., ma brzmienie następujące:

A r t .  1. (1) Zamiast stawki 4%, przewidzianej w art. 58 
ust. 1 ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. o opłatach stemplowych 
(Dz. U. R. P. z 1935 r. Nr 64, poz. 404), będzie stosowana 
stawka 1 % do pism, stwierdzających umowę o nabycie nieru­
chomości (art. 52 pkt 1 powołanej ustawy), a sporządzonych 
w czasie od dnia wejścia w życie ustawy niniejszej do dnia 
31 grudnia 1940 r. włącznie, jeżeli podstawa wymiaru (art 56 
powołanej ustawy) nie przewyższa 10.000 zł.

(2) Jeżeli podstawa wymiaru nie przewyższa 25.000 zł, staw­
ka 1% stosuje się do sumy 10.000 zł; powyżej obowiązuje 
stawka, przewidziana w art. 58 ust. 1 ustawy z dnia 1 lipca 
1926 r. o opłatach stemplowych (Dz. U . R. P. z 1935 r. Nr 
64, poz. 404).

(3) W ysokość stawek przewidziana w  ust. (1) i (2), stosuje 
się do nieruchomości, co do których przedstawiono zaświad­
czenie zarządu miejskiego bądź gminnego, stwierdzające, że 
dana nieruchomość:

a) nie znajduje się w obrębie granic ochrony sanitarnej 
uzdrowisk, uznanych za posiadające charakter użytecz­
ności publicznej,

b) nie jest objęta prawomocnym ogólnym  lub szczegóło­
wym planem zabudowania.

A r t. 2. W  przypadkach, w  których w myśl artykułu po­
przedzającego jest stosowana zniżona stawka opłaty stem plo­
wej, gdy podstawa wymiaru nie przekracza 10.000 zł — nie 
pobiera się stałej opłaty hipotecznej od wpisu prawa w łas­
ności, przewidzianej w art. 94 przepisów o kosztach sądowych  
(Dz. U . R. P- z 1934 r. Nr 93, poz. 837) — a opłaty, przewi­
dziane w § 58 ustawy z dnia 25 lipca 1910 r. o kosztach są­
dowych (Zb. ust. pruskich z 1910 r. str. 184 i z 1917 r. str. 17) 
w brzmieniu rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 26 sierpnia 1927 r. (Dz. U . R. P. Nr 78, poz. 677) za 
czynności w księdze gruntowej — obniża się do połowy.

A r t .  4. Ustawa niniejsza wchodzi w życie w tydzień po 
ogłoszeniu.

U staw a zaczyna więc obowiązywać z dniem  14 
m aja 1938 r. — na czas do dnia 1 stycznia 1941 r.

Tuż dalej ogłaszamy obszerny wywód, om aw ia­
jący tę tak doniosłą d la praktyki no taria lnej usta­
wę.



A C H IL L E S  K O SE K  K R A K  Z

ULGI W OPŁATACH S T E M P L O W Y C H  
OD PRZENIESIENIA WŁASNOŚCI NIERUCHOMOŚCI *)

U staw a z dnia 28.IV. 1938 r. o opłatach stem plo­
w ych i sądowych, zw iązanych z przeniesieniem  w ła­
sności nieruchomości (Dz. U . R. P. N r 32, poz. 276) 
dotyczy tych „pism stw ierdzających u m o w ę  o  n a ­
b y c i e  n i e r u c h o m o ś c i " ,  które w  myśl art. 
52 ust. 1 pkt. 1 oraz art. 58 ust. 1 ustawy o opłatach 
stemplowych (Dz. U. R. P. z 1935 r. N r 64, poz. 404: 
w dalszym ciągu oznaczonej skrótem: u. o. s.) podle­
g a ją  w zasadzie opłacie stemplowej w wysokości 
4 %. Pow ołana ustaw a nie dotyczy więc pism i n- 
n e g o  r o d z a j u ,  wymienionych w art. 52 u. ©. 
s. (w ust. 1 pkt 2 — 7); w szczególności nie dotyczy 
sprzedaży nieruchomości drogą licytacji przymuso­
wej. Nie dotyczy też pism, stw ierdzających umowę o 
nabycie nieruchomości, lecz na mocy art. 53 u. o. s. 
wyłączonych z zakresu art. 52 i 58, w szczególności 
pism stw ierdzających wniesienie nieruchomości do 
spółki (art. 106) ani też stw ierdzających umowę
o dział m ajątku wspólnego (art. 131 i 132). Pow oła­
na ustawa z 1938 r. o b n i ż a  stawki opłat: stemplo­
wych, kom unalnych i sądowych w przypadkach, w 
których istn ieją okoliczności faktyczne, wymienione 
w tej ustawie.

I. W  zakresie o p ł a t  s t e m p l o w y c h  ob­
niżka dotyczy tylko norm alnej stawki 4 % -owej. Nie 
u legają  więc obniżeniu przewidziane w  art. 52 i 58
u. o. s. stawki, wynoszące mniej niż 4 %, W  szczegól­
ności —  gdy przedmiotem umowy o przeniesienie 
własności jest nieruchomość z przynależnościami — 
opłata w wysokości 1 %, przew idziana w ustępie 
ostatnim  art. 52 u. o. s., a należna od wartości przy­
należności, nie ulega zmianie.

U lga w postaci stawki niższej od norm alnej ma 
być zastosowana, gdv istn ieją łącznie następu jące 
okoliczności faktyczne:

1) jeśli pismo, stw ierdzające umowę o nabycie 
nieruchomości sporządzono w czasie od dnia 14 m aja 
1938 r. do końca 1940 r.;

2) jeśli podstawa w ym iaru opłaty stemplowej 
(art. 56 u. o. s.) nie przewyższa 25.000 zł;

3) przedstawiono zaświadczenie, wystawione 
przez zarząd m iejski bądź (o ile chodzi o gminę 
wiejską) przez zarząd gm inny (art. 1 ust. 2 ustawy 
z dn. 23/3 1933 r. Dz. U. R. P. N r 35, poz. 294) tej 
gminy, na której obszarze dana nieruchomość jest

*) N iniejszy  artykuł ukazuje się równocześnie (pod odm ien­
nie ujętym tytułem) w „Polsce Gospodarczej", a to na pod­
stawie porozumienia z Autorem i z Redakcją „Polski Gospo­
darczej". (Przyp. R e d .  P. JV.).

położona, stw ierdzające, że dana nieruchomość:
a) nie znajdu je się w obrębie granic ochrony sani­
tarnej uzdrowiska uznanego za posiadające charak­
ter użyteczności publicznej oraz b) nie jest objęta 
prawom ocnym  —  ogólnym lub szczegółowym — 
planem  zabudowania.

A d  2: Ponieważ ustawa w yraża się: „Zam iast
stawki 4% ... będzie stosowana stawka 1% d o  
p i s m ,  stw ierdzających umowę o nabycie nierucho­
mości . . . jeżeli podstaw a w ym iaru . . . .  nie prze­
wyższa . . .  więc celem rozstrzygnięcia, czy w przy­
padku konkretnym  ulga m a być zastosowana, należy 
uważać za jednostkę dane pismo (jego całość); nie 
są więc jednostkam i poszczególne części tekstu: 
rozstrzyga kwota, która w braku om awianej ustawy 
byłaby co do danego pisma (jako całości) podstawą 
w ym iaru opłaty 4 % -owej, przewidzianej w art. 58 
ust. 1. W  szczególności więc w przypadku, gdy pis­
mo stw ierdza sprzedaż dwóch lub więcej nierucho­
mości i przy tym wartość każdej nieruchomości 
z osobna nie przewyższa 25.000 zł, ale suma w ar­
tości poszczególnych przekracza tę kwotę, to u lga nie 
należy się. Jeśli na mocy umowy zam iany jedna 
strona zobowiązuje się przenieść własność nierucho­
mości, której wartość nie przewyższa 25.000 zł, d ru ­
ga zaś zobowiązuje się przenieść własność nierucho­
mości, której wartość wynosi więcej niż 25.000 zł 
(i obie zamienione nieruchomości zna jdu ją  się w 
Polsce), to ulga nie należy się, gdyż w takiej sy tua­
cji w myśl art. 56 ust. 2 lit. a) „przyjm uje się za 
podstawę w ym iaru kwotę wyższą“ a więc kwotę 
przew yższającą 25.000 zł. Również nie należy się 
ulga, gdy na mocy danej umowy ma być przeniesio­
na własność całej nieruchomości, której wartość 
przewyższa 25.000 zł, i przy tym  bądź w charakte­
rze zbywców, bądź w charakterze nabywców, bądź 
po obu stronach umowę zawiera kilka osób, a w ar­
tość u jaw niającej się w takiej sytuacji poszczegól­
nej części ułam kowej (idealnej) nie przekracza
25.000 zł (np. gdy nieruchomość w artości 60.000 zł, 
k tórej współwłaścicielami są osoby A, B, C — każ­
da w 1/3 części —  zostaje sprzedana osobie X  lub 
gdy nieruchomość wartości 60.000 zł będąca w łas­
nością osoby A  zostaje sprzedana osobom X  i Y  — 
m ianowicie osobie X  w 3/4 częściach, a osobie Y 
w 1/4 części).

A d  3: Zaśw iadczenie należy przedstawić organowi 
urzędowemu, właściwemu do wym ierzenia opłaty 
stemplowej (a zatem  po największej części notariu-



szowi: art. 27 i 28 u. o. s.; wyjątkowo urzędowi
skarbowemu bądź urzędowi opłat stemplowych — 
w szczególności, gdy umowa o nabycie nieruchomoś­
ci została u ję ta  w formę ugody sądowej: art. 31 
ust. 5, art. 33 ust. 1 pkt. 2, art. 133 ust. ostatni u. o. 
s.). Jeśli organ wym iarowy nie zastosował ulgi na 
skutek nieprzedstaw ienia mu zaświadczenia, o którym 
mowa, to (gdy istn ieją inne przesłanki ulgi) ulga zo­
stanie zastosowana przez władzę odwoławczą w ra ­
zie załączenia zaświadczenia do odw ołania w nie­
sionego w przepisanym  term inie (art. 46 i 47 u. o. s.).

Jeżeli dana umowa ma na celu przeniesienie w łas­
ności kilku nieruchomości, a zaświadczenie w ym ie­
nione wyżej pod 3) przedstawiono tylko co do nie­
których nieruchomości, co do reszty zaś nie przedsta­
wiono (bądź dlatego, że co do reszty nie is tn ie ją  ce­
chy, o których zaświadczenie chodzi, bądź nie przed­
stawiono z jakichkolw iek powodów mimo że owe 
cechy istnieją), to należy (gdy istnieją przesłanki w y­
mienione wyżej pod 1 i 2) przyznać ulgę częściowo, 
mianowicie co do kwoty w yrażającej wartość n ieru ­
chomości, co do których zaświadczenie złożono.

A d  3-a): Zaświadczenie negujące cechy uzdrowis­
kowe wiąże się z art. 2, 3, 10 i 11 ustawy z dnia 23/3 
1922 r. O' uzdrowiskach (Dz. U. R. P. N r 31, poz. 
254) w brzmieniu w ynikającym  z rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22/3 1928 r. Dz. 
U. R. P. N r 36, poz. 331, z dn. 21/5 1932 Dz. U. R. 
P. N r 51, poz. 479 i z dn. 28/12 1934 r. Dz. U. R. 
P. N r 110, poz. 976. Powołane przepisy zaw ierają 
następujące tezy: „U zdrow iskam i" są: 1) „zdrojo- 
wiska“ , t. j. miejscowości posiadające cieplice lub 
zdroje lecznicze, 2) stacje klimatyczne, 3) kąpieliska 
morskie. Uzdrowiska państwowe, uzdrowisko Z a ­
kopane i zakłady zdrojowe w Inowrocławiu otrzy­
mały charakter użyteczności publicznej z dniem w e j­
ścia w życie powołanej ustawy z 1922 r. Inne uzdro­
wiska posiadają charakter użyteczności publicznej, 
jeśli został im przyznany rozporządzeniem M inistra 
Opieki Społecznej. Tenże M inister nadaje uzdrowis­
ku takiem u statu t; do czasu nadan ia statutu przez 
M inistra Opieki Społecznej uzdrowisko rządzi się 
statutem  tymczasowym, który nadaje  wojewoda. 
Statut (definitywny bądź tymczasowy) oznacza m. i. 
granice uzdrowiska oraz granice „okręgu ochrony 
san itarne j11. G ranice uzdrowiska nie muszą pokrywać 
się z granicam i gminy: uzdrowisko może zajmować 
tylko część obszaru gminy albo obszary dwóch lub 
więcej gmin, albo części obszarów dwóch lub więcej 
gmin. Okręg ochrony sanitarnej nie musi pokrywać 
się z obszarem uzdrowiska, lecz może być mniejszy 
niż obszar uzdrowiska. Jest więc możliwe, że w 
granicach jednej gminy, bądź w granicach tego sa­
mego uzdrowiska niektóre nieruchomości jako poło­
żone poza okręgiem ochrony sanitarnej będą korzy­

stały z ulgi, o jak iej mowa. niektóre zaś —  jako ob­
jęte  okręgiem ochrony sanitarnej —  nie będą ko­
rzystały z ulgi.

Jeśli gmina, w której zna jdu je  się dana nierucho­
mość, nie jest uzdrowiskiem, bądź jest uzdrowiskiem, 
nie m ającym  jednak  charakteru użyteczności p u ­
blicznej, to zaświadczenie, o którym  mowa, może 
być ujęte w schemat: „gm ina X  nie jest uzdrowis- 
kiem “, bądź: „gm ina Y nie jest uzdrowiskiem po­
siadającym, charakter użyteczności publicznej".

A d  3-b): Zaświadczenie dotyczące planu  zabudo­
w ania wiąże się z art. 7 i 8 rozporządzenia P rezy­
denta Rzeczypospolitej z dn. 16/2 1928 r. o praw ie 
budow lanym  i zabudowaniu osiedli (Dz. U. R. P. 
N r 23, poz. 202) w brzm ieniu ustawy z dn. 14/7
1936 r. (Dz. U. R. P. N r 56, poz. 405). Powołane 
przepisy w ym ieniają typy osiedli, dla których po­
winny być sporządzone plany zabudowania: „P lany 
zabudowania m ogą być sporządzone jako plany 
ogólne lub szczegółowe... P lany ogólne m ogą być 
sporządzone dla obszaru całego osiedla lub znacznej 
jego części, bądź jako plany wspólne dla kilku są­
siednich osiedli lub znacznej ich części, bądź wresz­
cie jako p lany regionalne dla obszaru całego w oje­
wództwa albo jego  części lub kilku sąsiednich wo­
jewództw albo ich części. P lany szczegółowe pow in­
ny być sporządzone n a  podstawie prawomocnego 
ogólnego p lanu i mogą obejmować obszar całego 
osiedla lub jego części".

A  zatem fakt, że dana nieruchomość jest objęta 
prawomocnym o g ó l n y m  planem  zabudow a­
nia, wyłącza zastosowanie ulgi, choćby nierucho­
mość nie była jeszcze objęta planem  szczegółowym

Rozm iary ulgi. — Jeśli podstawa wym iaru (patrz 
wyżej pod nagłówkiem — A d  2) nie przewyższa
10.000 zł, to stawka obniżona wynosi 1%. Jeśli zaś 
podstawa w ym iaru (nie przewyższająca 25.000 zł) 
wynosi więcej niż 10.000 zł., to należy ją  podzielić 
n a  dwie części, z których pierwsza wynosi 10.000 zł: 
od części pierwszej wym ierza się 1 %, od drugiej 
4% (np. przy podstawie w ym iaru wynoszącej
17.000 zł wymierza się od 10.000 z. — 1% i oci
7.000 zł —  4% ). T a  teza zapobiega nagłem u prze­
skokowi ze stawki 1 % do stawki 4% i wytwarza 
przejście stopniowe. Np. przy podstawie wym iaru 
wynoszące] 15.000 zł wym ierza się od 10.000 zł — 
100 .zł i od 5.000 zł —  200 zł, razem  300 zł, co w y­
nosi od całości 2% ; przy 20.000 zł wym ierza się 
100 zł i 400 zł, razem  500 zł, czyli od całości 2 % % ; 
przy 25.000 zł opłata wynosi 100 zł i 600 zł, razem 
700 zł, czyli od całości 2,8% .

Ponieważ om awiana ustaw a nic nie postanaw ia
o dodatku 10% -owym do opłat stemplowych, pobie­
ranym  w myśl rozporządzenia M inistra Skarbu 
z dn. 30/3 1935 r. (Dz. U. R. P. N r 23, poz. 155),



wydanego na podstawie ustawy z dn ia  23/3 1935 r. 
(Dz. U. R. P. N r 22, poz. 127), więc dodatek ten ma 
być pobierany również przy opłatach obniżonych, 
wym ienionych w ustępie poprzedzającym .

II. O m aw iana ustaw a nie postanaw ia nic o da­
ninach k o m u n a l n y c h ,  wiążących się z umo­
wami o nabycie nieruchomości; pośrednio jednak  ob­
niża również te daniny komunalne.

Co do nieruchomości położonych p o z a  o b ­
s z a r e m  w o j e w ó d z t w a  ś l ą s k i e g o  po­
stanaw ia art. 13 ustawy o tymczasowym uregulow a­
niu finansów kom unalnych (Dz. U. R. P. z 1936 r. 
N r 62, poz. 454), że ,,na rzecz związków kom unal­
nych pobiera się dodatek w wysokości 50% do 
opłat stemplowych, należnych w m yśl“ rozdziału 
dziesiątego u. o. s. (w którym  jest art. 52). A  zatem 
co do pism, które w myśl tez podanych wyżej w 
dziale I korzystają z ulgi w zakresie (państwowej) 
opłaty stemplowej, opłata kom unalna (wymierzona 
w postaci dodatku do opłaty stemplowej), wynoszą­
ca norm alnie 2% od podstawy w ym iaru, jest obni­
żona na 1 %: a) gdy podstaw a w ym iaru nie prze­
wyższa 10.000 zł, b) co do kwoty 10.000 zł, gdy pod­
staw a w ym iaru (nie przewyższająca 25.000 zł) wy­
nosi więcej niż 10.000 zł. Łączne obciążenie: opłatą 
stemplową, dodatkiem  10% -owym państwowym 
i dodatkiem  50% -owym kom unalnym , wynoszące 
norm alnie 6,4% , zostało co do pism, które n a  mocy 
om awianej ustawy m ają  być traktow ane ulgowo, 
obniżone: przy 10.000 zł na 1,6%, przy 15.000 zł 
na 3,2% , przy 20.000 zł na 4% , przy 25.000 zł na 
4,48% .

Podobnie m a się rzecz na obszarze w o j  e w ó d z -  
t w a  ś l ą s k i e g o ,  gdzie w myśl art. 11 ustawy
0 tymczasowym uregulow aniu finansów kom unal­
nych (Dz. U. SI. z 1926 r. N r 17, poz. 30; z 1933 r. 
N r 9, poz. 16) „gm iny miejskie oraz powiatowe 
związki kom unalne m ogą wprowadzić opłatę komu­
n aln ą  od umów o przeniesienie własności nierucho­
mości. O płata ta  nie może przewyższać 50% pań­
stwowej opłaty stemplowej od tych um ów“.

III. W  zakresie o p ł a t  s ą d o w y c h  omawia­
na ustaw a wprow adza ulgi co do opłat od wpisu p ra ­
w a własności w księdze wieczystej. U lgi służą w ra ­
zie wpisu na podstawie umowy, korzystającej z ulgi 
w zakresie opłaty stemplowej w myśl zasad u jaw nio­
nych wyżej w dziale I —  lecz tylko wówczas, gdy 
podstaw a wym iaru opłaty stemplowej, przew idzia­
nej w art. 52 ust. 1 pkt. 1 nie przewyższa 10.000 zł. 
Ponieważ prawodaw stwo o księgach wieczystych
1 też o opłatach sądowych, wiążących się z wpisami 
do tych ksiąg nie jest jeszcze ujednolicone, więc 
też w om awianej ustawie ulgi w zakresie op łat są­
dowych są ujęte dzielnicowo: N ie są przyznane 
żadne ulgi dla b. dzielnicy austriackiej; na obszarze

b. dzielnicy rosyjskiej nie będzie pobierana opłata 
w wysokości 3 zł, należna w myśl art. 94 Przepisów
o kosztach sądowych (Dz. U. R. P. z 1934 r. N r 93, 
poz. 837) „od... treści, k tórej przedmiotem jest wpis... 
praw a własności nieruchomości11; dla obszaru b. 
dzielnicy pruskiej uległa obniżeniu do połowy staw ­
ka procentowa, w ynikająca z § 58 pruskiej ustawy
0 kosztach sądowych (Zbioru ustaw pruskich z 
1910 r. str. 184) w związku z § 33 tejże ustawy 
w brzmieniu art. 1 pkt 3 rozporządzenia P rezyden­
ta Rzeczypospolitej z dn. 26/8 1927 r. (Dz. U. R. P. 
N r. 78, poz. 677) oraz w związku z art. 1 pkt 16 te ­
goż rozporządzenia.

Uzasadnienie ustawy. —  W  tej mierze zaw iera 
rządowy projekt om awianej ustawy (druk sejmowy 
N r 578) wyjaśnienie następujące: „Drobne gospo­
darstw a rolne były w ostatnich latach przedmiotem 
tzw. dzikich transakcji, tj. umów bądź ustnych, bądź 
naw et piśmiennych, lecz nie ujętych w formę aktu 
notarialnego, a więc zgodnie z art. 82 praw a o no­
tariacie nieważnych. Projektow ana ustawa m a na ce­
lu ułatw ienie zawarcia form alnych, a więc ważnych 
umów przez obniżenie opłat stemplowych z 4 % na
1 % (obniżenie to pociągnie za sobą automatycznie
obniżenie dodatku kom unalnego z 2%  n a  0,5%)
oraz opłat sądowych (hipotecznych)... Passus końco­
wy ustępu pierwszego w art. 1 ma na celu umożli­
wienie korzystania ze stawki ulgowej gospodar­
stwom rolnym, istniejącym  w obrębie miast i zara­
zem wyłączenie z zakresu ulg terenów, przeznaczo­
nych na cele budow lane". (Passus końcowy ust. 1 w 
art. 1 projektu  rządowego jest odpowiednikiem ust.
3 lit. ,,b“ w art. 1 ustawy; chodzi o przepis, który
wiąże się z planem  zabudowania).

Przytoczone uzasadnienie nasuw a następujące 
uwagi: M otywem podstawowym jest ustosunkowa­
nie się do przeszłości, do zdarzeń, które już zaszły, 
próba ukształtowania pewnych stanów faktycznych 
już obecnie istniejących, mianowicie zachęcenie 
osób, które zaw arły transakcje dzikie, do ich ulega- 
łizowania drogą form y notarialnej. S tąd wynika 
teza podana wyżej w dziale I pod 1, mianowicie 
przyznanie ulgi tylko tym  pismom form alnym , lega­
lizującym  transakcje nieważne, które zostaną spo­
rządzone do końca 1940 r. W  braku bowiem tego 
ograniczenia nie byłoby żadnego bodźca do legali­
zacji: wytworzyłoby się zapatryw anie, że ulgi nie 
uciekną i że sporządzenie aktu notarialnego, które 
wszak nie jest całkowicie zwolnione od kosztów, 
można odłożyć ad calendas graecas.

Ponieważ transakcje dzikie są według ustawy n ie­
ważne, a zatem  z praw nego punktu w idzenia nie 
istnieją, więc w akcie notarialnym , na skutek które­
go następuje legalizacja stanu faktycznego, nie jest 
potrzebna żadna wzmianka o transakcji dzikiej.



Jeśli osoba A —  będąca właścicielem danej n ieru ­
chomości — oddała nieruchomość zgodnie z umową 
ustną (nieważną) w posiadanie osobie B, ta  zaś — 
znowu w związku z transakcją  dziką—oddała w po­
siadanie osobie C i wreszcie osoba G tak samo osobie 
D to akt notarialny, m ający na celu ulegalizowanie 
powyższego przebiegu, zostanie u jęty  w formę 
umowy między A i D o przeniesienie własności z A 
na D (bez wzmianki o osobach B i C). Z tego w yni­
ka, że z aktu notarialnego samego przez się nie bę­
dzie można wiedzieć, czy on m a na celu ujęcie 
w formę praw ną stanu faktycznego1, który powstał 
przed wejściem  om awianej ustawy w życie, czy 
też jest urzeczywistnieniem zamiarów, powstałych 
dopiero w czasie obowiązywania tej ustawy. Mimo 
to  ustaw a nie w ym aga żadnego dowodu, któryby 
usunął wątpliwość określoną w zdaniu poprzedza­
jącym . Skoro bowiem transakcje dzikie w ystępują w 
tak znacznej liczbie, że okazał się potrzebny szcze­
gólny środek zaradczy w postaci obniżenia kosztów, 
to fakt ten dowodzi braku wśród znacznego odłamu 
ludności pełnego uświadom ienia o znaczeniu formy 
notarialnej oraz ksiąg wieczystych, niedostatecznej 
oceny faktu, iż umowa ustna bądź pisemna nieno- 
taria lna nie pow oduje żadnych skutków prawnych; 
dowodzi nastaw ienia psychicznego, polegającego na 
uważaniu za istotne, że osoba, k tóra nieruchomość 
posiada, nie będąc je j właścicielem, posiada z wiedzą 
właściciela i bez jego sprzeciwu. Z tego wynika, że 
chodzi nie tylko o sanację tego, co już jest, ale też o 
zapobieżenie pow tarzaniu się zdarzeń, które praw o­
dawca ocenił jako niezdrowe. Praw odaw ca —  o ile 
chodzi o transakcje dzikie, które już doszły do skut­
ku —  wyszedł z założenia, że ów odłam  ludności, 
uważając form ę prawem  przepisaną za luksus, zo­
stanie do tego luksusu zachęcony taniością form y 
praw id łow ej: ten sam motyw przem aw ia za takim  
samym potanieniem  transakcyj, które do jdą do 
skutku po wejściu om awianej ustawy w życie. W o l­
no oddaw ać się nadziei, że wywołana taniością no­
wa praktyka —  w związku z niewątpliw ym  podnie­
sieniem się poziomu kultury  i wzmożoną w ostatnim  
czasie dynam iką je j rozwoju — przejdzie w nawyk 
przed upływem  czasu obowiązywania om awianej 
ustawy i umożliwi powrót do stawki norm alnej, od ­
pow iadającej potrzebom Skarbu Państwa.

N ie można nie dostrzec, że ujęcie tylko co ob jaś­
nione mieści nieścisłość na  tym polegającą, że z ulgi 
będą korzystały również transakcje, zawierane przez 
ludzi całkowicie uświadomionych o doniosłości usta­
wowej procedury przejścia własności rzeczy n ieru ­
chomych i o niebezpieczeństwach grożących na sku­
tek zlekceważenia tej procedury —  przez ludzi 
więc, którzy naw et w braku om aw ianej ustawy za­
warliby umowę w farm ie praw idłow ej i uiściliby

opłatę wym ierzoną według stawki norm alnej. N ie­
ścisłość ta  nie da się całkowicie uniknąć; należało 
jednak  umieścić w ustawie tezy, któreby tę nieścis­
łość możliwie ograniczyły. Stąd w ynika dalsza 
przesłanka: skoro pewien odłam  ludności uważa pro­
cedurę ustawową za luksus, a przedm ioty luksusowe 
(choć popyt za nimi świadczy o wyższym poziomie 
kultury), nie są dostępne ludziom niezamożnym 
(zmuszonym do ustalania hierarchii wydatków, jakie 
by chcieli ponieść), więc należy ile możności ogran i­
czyć ulgi do przypadków, w których prawdopodobnie 
mamy do czynienia z ludźmi o m ałej zamożności 
i też dostosować do stopnia zamożności. Z tej prze­
słanki wynikły następujące konkluzje: a) ogranicze­
nie ulgi do przypadków, w których podstaw a w y­
m iaru nie przewyższa 25.000 zł, b) ustanowienie skali 
progresyw nej, c) tendencja do ograniczenia ulgi 
przez przyznanie je j sferze drobnych rolników. U rze­
czywistnienie postulatu c) przez ograniczenie do 
gm in wiejskich nie odpowiadałoby rzeczywistości: 
Z  jednej strony bowiem istn ie ją  w miastach 
(zwłaszcza w tych, które niedaw no przyłączyły gm i­
ny  podmiejskie) duże obszary użytkowane w sposób 
rolniczy; z drugiej istn ieją liczne gminy wiejskie
o charakterze uzdrowisk, bądź letnisk, bądź kolonii 
podm iejskich zamieszkałych stale przez osoby p ra ­
cujące w pobliskim mieście, miejscowości więc w 
których niska cena sprzedaży wiąże się wprawdzie 
z m ałym  obszarem nieruchomości, nieraz jednak 
(zwłaszcza gdy chodzi o plac podbudowlany) idzie 
w parze z dużą dynam iką, mianowicie z możliwością 
eksploatacji drogą zbudow ania domu i korzystnej 
sprzedaży bądź korzystnych umów najm u. Stąd w y­
nikło wyłączenie z zakresu ulgi terenów wybitnie 
uzdrowiskowych, jakim i są okręgi ochrony san itar­
nej oraz obszarów objętych planem  zabudowania: 
to ostatnie wyłączenie jednocześnie zapewnia ulgi 
terenom  znajdującym  się w granicach gminy m iej­
skiej, n a  których nie tylko istn ie ją faktycznie gospo­
darstw a rolne, ale co do których też wobec nieobję­
cia ich planem  zabudow ania nie jest prawdopodob­
ne, iż w czasie najbliższym nastąpi istotna zmiana 
typu gospodarki.

W  zakresie opłat sądowych pominięcie b. dzielni­
cy austriackiej tłumaczy się tym, iż na mocy obo­
w iązującej tam  dotychczas pozycji 45 (lit. Aa) au­
striackiej taryfy należytościowej z dn. 13/12 
1862 r. (Dz. P. P. N r 89) wpisy praw a własności na 
podstawie umów omówionych wyżej w dziale I są 
wolne od opłaty sądowej. W praw dzie n a  mocy poz.
16 (lit. c) taryfy  załączonej do austr. cesarskiego 
rozporządzenia z dn. 15/9 1915 r. (Dz. P. P. N r 279) 
w brzmieniu art. 2 ustawy z dn. 12/6 1924 r. (Dz. 
U. R. P. N r 56, poz. 562; por. art. 173 u. o. s.) oraz 
uwagi 1 do powołanej poz. 16 podanie o wpis pod­



lega opłacie wynoszącej (zależnie od wartości nie­
ruchomości) od 1 zł do 5 zł (i ew entualnie dalszej 
opłacie wynoszącej po 1 zł od arkusza drugiego 
i każdego następnego), wprawdzie dla obszaru b. 
dzielnicy rosyjskiej została uchylona opłata w wy­
sokości 3 zł: atoli tym, stwierdzeniom przeciwstawia 
się istnienie na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej taksy 
pisarza hipotecznego (rozporządzenie R ady M ini­
strów z dn. 10/3 1924 Dz. U. R. P. N r 26 poz. 264). 
N a obszarze więc b. dzielnicy austriackiej opłata od 
podania o wpis będzie pobierana również, gdy cho­
dzi o wpis praw a własności na  podstawie umowy, 
korzystającej z ulgi według zasad objaśnionych wy­
żej w dziale I.

O płaty: stemplowa, kom unalna i sądowa nie wy­
czerpują wszystkich kosztów transakcji. D ołączają

się należności notariusza i pisarza hipotecznego. In ­
teresanta obchodzi globalna kwota kosztów, a nie 
ma dla niego znaczenia pomiędzy które kasy i w j a ­
kich częściach ta  kwota globalna się rozdziela. Nie 
byłoby słusznym przerzucenie całej obniżki kosztów 
na Skarb Państw a i związki samorządowe. Z tego 
powodu powołane wyżej uzasadnienie projektu  rzą­
dowego zapow iada „odpowiednie obniżenie należno­
ści notariuszów i pisarzy hipotecznych",

Niewłączenie tych obniżek do om awianej ustawy 
tłumaczy się tym, że normy, o jak ie  chodzi, są wy­
daw ane drogą rozporządzeń: na mocy delegacji u- 
stawodawczej, zaw artej w art. 5 praw a o notariacie 
(Dz. U. R. P. z 1933 r. N r 84, poz. 609), bądź w art. 
50 rozporządzenia Prez. Rzplt. z 28.X I I .1934 r. 
(Dz. U. R. P. N r 110, poz. 976).

D R  S T E F A N  BREZJER

UPROSZCZONA REGULACJA HIPOTEKI 
(USTAWA z 2.IV. 1938 r. — DZ. UST. Nr 29, poz. 255)

U staw a z dnia 2 kw ietnia 1938 r. o postępowaniu  
uproszczonym przy regulowaniu stanu hipotecznego 
gruntów  w  zw iązku z przebudową ustroju rolnego 
lub spłatam i rodzinnym i —  ukazała się pod poz. 
255 w N r. 29 Dziennika U staw  i obowiązuje w okrę­
gach Sądów A pelacyjnych we Lwowie i Krakowie 
z w yiątkiem  Sądu Okręgowego w Kielcach.

U staw a ta wywodzi się „duchowo" z wniosku Po­
sła H yli (druk sejmowy N r 330), ogłoszonego w N r. 
3—4 „Przeglądu N otarialnego" z 1937 r.*) W niosek 
ten  projektow ał daleko idący wyłom z pod zasady 
przymusu form y notarialnej w obrocie nieruchom o­
ściami, uległ jednak  w ciałach ustawodawczych za­
sadniczym zmianom.

U staw a w obecnym brzm ieniu budzi wprawdzie 
pew ne zastrzeżenia natu ry  praw nej i praktycznej, 
którym  w dalszych wywodach postaram  się dać wy­
raz, jednakże w stosunku do wspomnianego wniosku 
Posła H yli oznacza ona pod każdym względem duży 
krok naprzód, elim inując szkodliwe i niebezpieczne 
postanowienia pierwotnego projektu.

W edług ust. (1) art. 1 om awianej ustawy uzgod­
nienie stanu hipotecznego ze stanem  faktycznym 
gruntów  należących do osób, które złożyły zgłosze­
nie o nabycie działki przy parcelacji nieruchomości 
ziemskich na  podstawie ustawy o wykonaniu refor­
my rolnej lub które m ają  przyznaną pożyczkę przez 
Państwowy Bank Rolny na spłaty rodzinne, może 
być na  wniosek wojewody dokonane w postępowa­
niu uproszczonym.

Z treści tego przepisu wynika, że w arunkiem  za­
stosowania postępowania uproszczonego iest zgło­

*) Autor odsyła do tekstu wniosku P. Posła H yli, który 
podaliśm y do wiadomości w zaznaczonym zeszycie pisma (str. 
30). Treść tego wniosku poddaliśm y krytyce w sumarycznie 
ujętych uwagach, ogłoszonych w  Nr. 5, 1937 r., str. 18.

(Przyp. R e d.).

szenie o nabyciie działki przy parcelacji nieruchom o­
ści ziemskich lub przyznanie pożyczki n a  spłaty ro ­
dzinne oraz wniosek wojewody.

O ile w wypadku pożyczki na  spłaty rodzinne 
spraw a jest jasna i dorozumiewamy się, że grunta, 
których stan hipoteczny ma być w postępowaniu 
uproszczonym uregulowany, są właśnie te same, na 
których pożyczka na spłaty rodzinne m a być zabez­
pieczona, to jednakże w drugim  wypadku, kiedy 
chodzi o uregulow anie stanu hipotecznego gruntów 
należących do osoby, która złożyła zgłoszenie o dział­
kę przy parcelacji, nie jest wyraźnie wiadomem
o jak ie grunta chodzi. Stosując in terpretację dosło­
w ną dochodzimy do wniosku, że o ile ktoś zgłosi
o nabycie takiej działki, to bez względu na to jaki 
będzie przebieg dalszej akcji parcelacyjnej, czy na 
podstawie tego zgłoszenia nabędzie on później jaką 
działkę, czy nie, oraz bez względu na wielkość tej 
działki, w każdym  wypadku istnieje podstawa do 
regulow ania stanu hipotecznego wszystkich pozosta­
łych gruntów  petenta, choćby obszar tych gruntów 
był wielokrotnie większy od nabyw anej działki, a po­
trzeba regulacji tego pozostałego gruntu stała w luź­
nym  związku z n a b y w a n ia  działki.

Oczywiście ważnym ham ulcem  w stosowaniu tej 
ustawy jest okoliczność, że dotyczące postępowanie 
może być dokonane tylko na wniosek wojewody. 
N iew ątpliw ie rozporządzenia wykonawcze ustalą co 
do tego pewien tryb postępowania, z góry jednak 
przyjąć można, że ingerencja wojew ody następo 
wać będzie tylko w wyjątkowych wypadkach. T ru d ­
no bowiem sobie wyobrazić, aby wojew oda staw iał 
tego rodzaju wniosek, w ym agający bądź co bądź 
poważnego zatrudnienia personelu sądowego i poza­
sądowego w interesie jednostek dlatego tylko, że 
zgłosiły one wniosek o nabycie działki lub otrzy­
m ały przyznaną pożyczkę na spłaty rodzinne. P rzy­
puścić należy raczej, iż w pewnych wypadkach w ła­



dze ziemskie przeprow adzające parcelację, o rientu­
jąc  się, że powodzenie lub należyte przeprowadze­
nie akcji parcelacyjnej zależne jest od uregulow a­
nia gruntów  chłopskich, zwrócą się do wojewody
0 postawienie takiego wniosku o wprowadzenie po­
stępowania uproszczonego. T rudn iej sobie w yobra­
zić taką rzecz w praktyce jeżeli chodzi o spłaty ro­
dzinne, które w odróżnieniu od parcelacji m ają  cha­
rakter indyw idualny, nie zaś grom adny.

W ażną jest kw estją czy tego rodzaju  regulacji w 
postępowaniu uproszczonym podlegać m ają  wszelkie 
niezgodności między stanem  faktycznym  gruntów  
a ich stanem  hipotecznym, zatym  czy w tej formie 
sankcjonowany i sanowany ma być wszelki dziki 
obrót ziemią dokonany czy to daw niej, czy też k ie ­
dykolwiek w przyszłości z pogwałceniem obowiązu­
jących przepisów o obrocie nieruchomościami. O ile 
pierw otny pro jek t Posła H yli  m iał rzeczywiście te­
go rodzaju szkodliwą z punktu w idzenia porządku 
praw nego tendencję, o tyle om awiana ustawa, po­
w ołująca się w ust. (2) tegoż art. 1 na szereg przepi­
sów ustawy z dnia 17 m arca 1932 o postępowaniu 
uproszczonym przy regulow aniu stanu hipotecznego 
gruntów  w związku ze scaleniem w okręgach Sądów 
Apelacyjnych w Krakowie i we Lwowie pozwala 
kw estję tę rozstrzygnąć negatywnie.

W  szczególności art. 5 powołanej ustawy z dnia
17 m arca 1932 w ustępach 1, 2 i 3 (zdanie pierw ­
sze), na. które się nowa ustawa obecnie powołuje, po­
stanaw ia, że stan własności posiadania i obciążenia 
gruntu ustala na miejscu sędzia przy pomocy m ier­
niczego, że w w ypadku rozbieżności między stanem 
faktycznym a hipotecznym  sędzia przeprowadza na 
miejscu dochodzenia co do praw  własności i obcią­
żeń oraz stanu posiadania i że sędzia winien dążyć 
do tego, aby wszystkie kwestje sporne lub wątpliwe 
załatwione zostały protokolarnie w formie ugody
1 że o ile do ugody nie dojdzie, postępowanie upro­
szczone ulega zaniechaniu.

Z  powyższego w ynika bez żadnej wątpliwości, że 
ugoda zaw arta może być tylko tam  gdzie istn ieią 
kwestje sporne lub wątpliwe, ale nigdy wtedy, gdy 
zachodzi oczywiste pogwałcenie obowiązujących 
przepisów o obrocie nieruchomościami, ponieważ w 
tym wypadku niem a żadnej wątpliwości co do p ra­
wa własności. D latego w ten sposób mogą być re ­
gulowane na przykład niezgodności gruntu opiera­
jące się na zasiedzeniu, ew entualnie na nieform al­
nych tytułach z przed 1 stycznia 1934 roku, lub 
działy gruntowe dokonane pozahipotecznie i t. p., 
ale nigdy nie m ogą być w ten sposób sanowane um o­
wy o przeniesienie praw a własności dokonane n. p. 
z pogwałceniem praw a o notariacie lub ustawy o pa­
sie granicznym . Inaczej art. 3 obecnie ogłoszonej 
ustawy postanaw iający, że protokół takiej uFody co 
do stwierdzonych w nim umów. jak również wpisy 
dokonane w księgach hipotecznych wolne są od 
opłat stemDlowych i innych danin publicznych nie 
m iałby żadnego m oralnego uzasadnienia i stano­
wiłby prem ię i zachętę do dzikich transakcji doko­
nywanych ze szkodą Skarbu Państw a i interesu pu­
blicznego*).

*) Por. okólnik Ministerstwa Skarbu z 24 marca r. b. w 
sprawie opłat stemplowych wiążących się z parcelacją — 
P- K .  Nr 7-8 r. b., str. 28. (Przyp. Re d. ) .

Z innych postanowień ustawy z dnia 17 m arca 
1932, na które się obecnie ogłoszona ustaw a powo­
łuje, zwrócić należy uwagę na  art. 2,, w edług któ­
rego sędzia przeprow adzający scalenie (a w naszym 
wypadku regulację hipoteki) posiada bardzo w iel­
kie uprawnienia, gdyż zastępuje on władzę n a d ­
opiekuńczą, m ianuje kuratorów  dla nieobecnych, 
a decyzje jego nie u lega ją  zaskarżeniu. W  postę­
powaniu scaleniowym tak wielka w ładza dyskrecjo­
nalna sędziego jednostkowego jest uzasadniona, bo 
scalenie jest w ielką reform ą agrarną , gdzie interes 
jednostki musi się podporządkować dobru ogółu, 
poza tym  chodzi tam  zazwyczaj o przydział w m iej­
sce dawnej działki nowej równowartościowej dział­
ki poscaleniowej. W  postępowaniu uproszczonym, 
przewidzianym przez ogłoszoną obecnie ustawę, 
udzielenie tak wielkiej władzy sędziemu jednostko­
wemu przy załatw ianiu zwykłych spraw  m ajątko­
wych dotyczących osób nieobecnych lub m ałolet­
nich może się okazać niekiedy dla zainteresowa­
nych bardzo niekorzystne, gdyż decyzje w takich 
wypadkach z natu ry  rzeczy muszą być wydaw ane 
w tempie przyśpieszonym, a skutki ich m ogą być 
nieodwołalne. U staw a obecnie ogłoszona wprow a­
dza w prawdzie do pomocy sędziego czynnik obywa­
telski w osobach dwóch mężów zaufania zamieszka­
łych w danej gromadzie, a delegowanych przez za­
rząd gminny, lecz osoby te m ają  brać udział jedynie 
w dochodzeniach przeprowadzanych przez sędziego, 
rola ich zatym może być tylko doradcza.

W edług om awianej ustawy postępowanie upro­
szczone prowadzić m a wyznaczony do tych spraw 
przez Prezesa Sądu A pelacyjnego sędzia, którem u 
do pomocy dodany będzie zaprzysiężony protoko­
lant, przy udziale mierniczego' i wyżej wym ienio­
nych dwóch mężów zaufania. Jest to liczny i poważ­
ny zespół osób, co nieco kom plikuje samo postępo­
wanie. Rozporządzenia wykonawcze i praktyka usta­
lą  niezawodnie pewne form y postępowania, niezbyt 
jasne obecnie -ze względu n a  to, że ostatnio ogło­
szona ustaw a recypuje ogólnie ..odpowiednie" n ^ e -  
pisy ustawy z dnia 17 m arca 1932 r. W  szczególno­
ści wyjaśnione zostanie, czy postępowanie upro­
szczone prowadzić będą «i sami sedziowie którzy 
zostali wyznaczeni w spraw ach scaleniowych i czy 
uczestniczyć będą w postępowaniu mierniczowie 
przysięgli prowadzący scalenie. Przypuszczalnie bę- 
die to miało miejsce. °-dyż inaczej wchodzi w grę 
sprawa kosztów postępowania uproszczonego, które 
nie powinny obciążać zainteresowanych. ’

W  rezultacie uważamy, że om awiana ustaw a w 
oewnych oznaczonych w arunkach może oddać ko­
rzyści, jednakże nie przewidujem y, aby m iała ona 
szersze praktyczne zastosowanie tem bardziej. że je ­
żeli chodzi o regulow anie stanów praw nych faktycz­
nie na gruncie istniejących a niezgodnych z hipo 
teką, obowiązuje w b. dzielnicy austriackiej szereg 
przepisów prawnych, na podstawie których stan ten 
w drodze wystawianych przez urzędy katastralne 
arkuszów zgłoszeń jest z urzędu przez sąd regulo­
wany.*)

*) Omówiona ustawa, jak zaznaczyliśmy na str. 3, pociąg­
nie za sobą obniżenie m inim alnych stawek z § 14 taksy no­
tarialnej w zakresie czynności, przewidzianych w art. 1.

(Przyp. R e d.).



ZAGADNIENIE APLIKACJI NOTARIALNEJ 
(O ZASADĘ PRZYMUSU PRZYJMOWANIA APLIKANTÓW)

Prawo- o N otariacie z dnia 27 października 1933 
roku obowiązuje przeszło- cztery lata, dotychczas jed ­
nak wręcz znikoma jest dynam ika jego zasadniczych 
postanowień ustrojowych w zakresie tw orzenia ka­
dry  młodych sił prawniczych, z której w przyszłości 
mogłyby być zasilane szeregi no taria tu  elementem 
odpowiednio pod względem fachowym i etyczno- 
zawodowym przygotowanym.

W ym owa cyfr w tym względzie jest wręcz prze­
rażająca, jak  to w ykazuje następująca tabela, doty­
cząca czterech większych Izb N otarialnych, obejm u­
jących terytoria, które przed dniem  1 stycznia 1934 
roku nie znały instytucji przygotow ania fachowego 
do zawodu notarialnego:

Stan liczbowy - na 81.X1I.1984. na 31.X II.1985. na 31.X II.1986. na 81.X .1987
*zby N otarialne: aplik. ases. aplik. ascs. aplik. ases. aplik. ascs.

Wa r s z a w a 11 8 12 9 19 9 2 6 8

P o z n a ń 3 — 4 — 3 1 5 —

L u b l i n — 1 1 2 6 3 15 2

W i l n o — — — 1 2 — 3 —

N a dzień 31 października 1937 r. przypadał więc: 
w Izbie W arszaw skiej —  1 aplikant na  7 kancelarii 
i 1 asesor na  24 kancelarie; w Izbie Poznańskiej — 
1 aplikant na 33 kancelarie, asesorów zaś w  ogóle 
nie było; w Izbie Lubelskiej —  1 aplikant na 6 kan­
celarii i 1 asesor na 42 kancelarie; w Izbie W ileń ­
skiej —  1 aplikant na 22 kancelarie, asesorów zaś 
również nie było.

Od zaznaczonej daty, na  k tórą zebraliśm y odpo­
wiedni m ateriał statystyczny, niewiele się na  lep­
sze zmieniło...

D la porów nania przytoczyć w ypada odpowiednie 
dane z Izby Krakowskiej, gdzie w datach, przyjętych 
za podstawę powyższej tabeli, było aplikantów: 39— 
33— 49— 48, asesorów zaś było: 45— 57— 64— 61, 
a więc w dniu 31 października 1937 r. sytuacja 
sprzedstawiała się w ten sposób, że 1 aplikant przy­
padał na  2,5 kancelarie, a 1 asesor na  2 kancelarie.

Zapewne, i stan rzeczy w Izbach M ałopolskich, jak  
to obrazują powyższe dane dla Izby Krakowskiej, 
nie jest całkowicie zadaw alający, przy jm ując jednak 
dane te z pew ną korektyw ą za podstawę porów naw ­
czą, dochodzi się do ustalenia, że liczba aplikantów 
notarialnych powinna co najm niej wynosić: w Izbie 
W arszaw skiej —  80, w Izbie Poznańskiej —  65, w 
Izbie Lubelskiej —  35, w Izbie W ileńskiej — 25, w 
Izbie Katowickiej —  15. Jakże cyfry te są dalekie 
od rzeczywistości!

Nie wchodząc na tym miejscu w ponowne b ad a­
nie przyczyn, które w yw ołują tak znikomo słaby 
dopływ młodych sił prawniczych do notariatu , trze ­

ba stwierdzić w sposób stanowczy, że ten stan rzeczy 
grozi zupełnym  poderwaniem  podstaw rozwojowych 
zawodu notarialnego, który opierać się może i opie­
rać się musi, jak  tego w ym aga Praw o o N otariacie, 
na wyszkolonej kadrze zawodowej.

Z przepisu art. 125 pr. o not. wynika, że p raw o ­
dawca liczył się ze szczupłością tej kadry, ale spo­
dziewał się, że w ciągu 10 lat wypełni się ona do- 
tyla, że mechanizm osobowy w notariacie będzie 
mógł norm alnie działać. M inęła już praw ie połowa 
tego okresu i na podstawie dotychczasowych do­
świadczeń stwierdzić można z całą oczywistością, że 
jeżeli tempo dopływu młodych sił prawniczych do 
notaria tu  nie ulegnie zdecydowanej poprawie, to 
przewidywaniom  praw odawcy zadany będzie zupeł­
ny klam.

W  tym  stanie i'zeczy w ypada póki czas podjąć 
odpowiednią akcję zaradczą.

W ydaje się, że tylko dwie drogi prow adzą do 
celu, a mianowicie: jedna, która jest całkowicie w 
dyspozycji P. M inistra Sprawiedliwości, i druga, 
k tóra leży w zakresie możliwości sam orządu korpo­
racyjnego notariatu .

Pierw sza droga —  to u s t a l e n i e  (w trybie 
rozporządzenia wykonawczego do art. 6 pr. o not.) 
n o r m  p o s t ę p o w a n i a  n o m i n a c y j n e g o ,  
opartych na zasadzie konkursu i ustalających odsetek 
nom inacji z poza asesorów notarialnych (ewent. w 
postaci rozłożonej na kilka la t skali, zm niejszającej 
się w m iarę spodziewanego przypływu aplikantów). 
Rady N otaria lne od długiego już czasu zabiegają
o wejście na tę drogę i kilkakrotnie w tej sprawie 
występowały.

D ruga droga —  to p r z e p r o w a d z e n i e  z a ­
s a d y  p r z y m u s u  k o r p o r a c y j n e g o  w 
stosunku do tych notariuszów, którzy m ając po temu 
odpowiednie w arunki, w zbraniają się przyjm ować 
młodych praw ników  na aplikację notarialną. Rady 
N otarialne w trybie współdziałania międzyizbowe- 
go zastanaw iają się nad tą  spraw ą oddawna.

W y d aje  się, że ogłoszenie rzeczonego rozporzą­
dzenia do- art. 6 pr. o not. powinno wywołać p r z e ­
ł o m  w obecnej psychologii młodzieży prawniczej, 
k tóra masowo tłoczy się do przeludnionych zawo­
dów prawniczych, om ijając otw arte drzwi no taria­
tu. Ponieważ jednak obecny stan rzeczy jest, nieste­
ty, taki, że częstokroć kandydat, który zachce prze­
stąpić próg tych drzwi, nie znajdu je właściwego 
przyjęcia, przeto należy temu położyć kres.

*



Pod względem p r a w n y m  spraw a jest niew ąt­
pliwie niezm iernie trudna. Słówko: „gotowość" w 
art. 56 pr. o not. —  z góry jak  gdyby rozbija wszel­
ką konstrukcję przym usu przyjm ow ania aplikan­
tów.

W obec wchodzącej jednak  w grę wagi sprawy 
i wobec oczywistej k o n i e c z n o ś c i  zastosowa­
nia zasady przymusu przyjm ow ania aplikantów  (do­
tychczasowe w ezwania Rad N otarialnych, odw ołują­
ce się do poczucia przynależności korporacyjnej, nie 
dały wyniku) —  trzeba wejść na  drogę takiej in ter­
pretacji art. 56 pr. o not., która by a priori prow a­
dziła do uzasadnienia możliwości w prow adzenia rze­
czonej zasady. Będzie to może in terpretacja  zbyt 
swobodna, ale usprawiedliw iona względami w y ż ­
s z e j  k o n i e c z n o ś c i  (przez analogię z insty ­
tucją  tą  w praw ie karnym ): dla ratow ania dobra
wyższego rzędu —  przyszłości korporacji zawodowej
— n ad a je  się obowiązującej normie znaczenie, które 
może nie odpow iada intencji prawodaw cy, ale które 
można oprzeć na czysto gram atycznym  ujęciu tek­
stu.

W edług  art. 56 pr. o not. kandydat do aplikacji 
notarialnej musi przedstaw ić..... „zaświadczenie no­
tariusza (patrona) o gotowości przyjęcia g o na 
aplikację", co może znaczyć, że nie chodzi o „goto­
wość" przyjęcia aplikanta w ogóle, lecz o „goto­
wość" przyjęcia d a n e g o  k o n k r e t n e g o  kan ­
dydata, pod tym względem praw o w aruje bowiem 
notariuszowi (patronowi) całkowicie w o l n y  w y ­
b ó r .

Jeżeli by się przyjęło taką w ykładnię dyspozycji 
art. 56 pr. o not., to odpadłaby najw iększa t r u d ­
n o ś ć  p r a w n a ,  jaka  się w sprawie nasuwa. 
Oczywiście, można by twierdzić, że skoro praw o za­
strzega notariuszowi (patronowi) wolny wybór kan­
dydatów, to odrzucając po kolei wszystkich kandy­
datów, a więc ostatecznie nie przyjm ując aplikanta, 
notariusz w ykonuje swoje dobre prawo. Ale na to 
można też odpowiedzieć, iż praw o nie stwarza tamy 
przeciwko ustanowieniu zasady korporacyjnej, że 
pewne kategorie notariuszów7 muszą zatrudniać ap li­
kantów, zastrzega tylko, że notariusz m o ż e  sobie 
swobodnie dobrać kandydata, ale dobrać —  m u s i .

Z chwilą, gdy przedstawiony sposób ujęcia sp ra­
wy będzie zdynam izowany w drodze korporacyjnej, 
zda się zachodzić zupełnie realna możliwość, że M i­
nister Sprawiedliwości (art. 42 § 1 pr. o not.) udzieli 
swego placet, a w tedy odpadnie niebezpieczeństwo 
zastosowania trybu skargi z. art. 41 § 1 pr. o not., 
ewent. w pierwszym konkretnym  wypadku właściwa 
Rada N otaria lna  uzyska odpowiednie rozstrzygnię­
cie M inistra Sprawiedliwości w trybie art. 41 § 2 
pr. o not.

Ze względu jednak  na charakter sprawy i je j dra- 
żliwość praw ną, w ydaje się, że nie jest wskazane, by 
Rady N otarialne same ustanaw iały przymus korpo ­
racyjny przyjm ow ania aplikantów . N atom iast celowa 
jest droga poprzez postanowienie art. 28 pkt. 5 pr.
0 not., a mianowicie, by W alne Zgrom adzenia Izb 
N otarialnych na wniosek właściwych Rad uznały 
dopuszczalność w prow adzenia takiego przymusu. Bo 
gdyby naw et stanąć n a  stanowisku, że przedstaw iona 
wyKiadnia art. ób pr. o not. m e moize się ostać, co
1 wtedy jeszcze można by twierdzić, ze izba, jako 
zespól ogolu notariuszów, może z wiasnej l nieprzy­
muszonej woii ustanaw iać pewne s a m o o g r a n i -  
c z e n i e  u p r a w n i e ń ,  przysługujących je j 
Członkom.

Z powyższych wychodząc założeń, X V III  K o n ­
f e r e n c j a  Prezesów i Wiceprezesów R. N. zale­
ciła tym  Kadom N otarialnym , które odczuwają
i uznają potrzebę takiego załatw ienia sprawy, by 
przediozyly zw yczajnym  W alnym  Zgrom adzeniom  
JNctanuszow w roku 1938 następującą rezolucję:

W ychodząc z założenia, że w im ię przyszłości no­
tariatu polskiego  —  przyjm ow anie aplikantów  jest 
obowiązkiem korporacyjnym , i uznając, że art. 56 
pr. o not. nie stoi na przeszkodzie wprowadzeniu w 
tym  w zględzie zasady przym usu, —  W alne Z g ro m a ­
dzenie Aoiariuszów  upoważnia Radę Kotariainą do 
wprowadzenia w  miarę potrzeby te j zasady w życie
—  w sposób, ja k i uzna za właściwy i celowy.

Kwestia, w jak im  zakresie Rady N otarialne to 
ew entualne upoważnienie w ykorzystają, będzie zale­
żała od konkretnego układu stosunków w poszcze­
gólnych Izbach —  według jednolitych wskazań ra ­
mowych, jak ie  będą ewent. ustalone w trybie poro­
zum ienia międzyizbowego.

W każdym razie stwierdzić wypada, że w sprawie 
przym usu przyjm ow ania aplikantów  uczyniony zo­
stał pierwszy ważki krok, za którym  niezawodnie 
nastąp ią  dalsze. Spraw a z porządku dziennego nie 
zejdzie...

*

Przytoczona uchwała X V III Konferencji Prezesów i W i­
ceprezesów R. N . m a tylko charakter z a l e c e n i a ,  wobec 
czego poszczególne Rady N otarialne ustosunkują się do niej 
w e d ł u g  u z n a n i a  — w zależności od tego, w jakiej 
mierze podzielają zasadność prawną przedstawionych za­
łożeń, na których Konferencja się oparła, oraz w zależności od 
stopnia potrzeby wprowadzenia w życie zasady przymusu 
przyjmowania aplikantów.

Oczywistą jest rzeczą, że zasada ta nie moiże być stosowana 
do wszystkich notariuszów, lecz t y ł k o do tych, którzy mają 
odpowiednie warunki i możliwości, co będzie sprecyzowane we 
wskazaniach ramowych, jakie w razie potrzeby będą ustalone 
w trybie międzyizbowym.

W  każdym razie będzie postulatem  całego notariatu, by 
przy n o w e l i z a c j i  Prawa o N otariacie sprawa przymu­
su przyjmowania aplikantów była odpowiednio uregulowana.



XVIII KONFERENCJA PREZESÓW I WICEPREZESÓW R. N.
D nia 23 kwietnia r. b. obradow ała w K r a k o ­

w i e  X V III  K onferencja Prezesów i W iceprezesów 
R ad N otarialnych, której przewodniczył P. Not. Dr 
W ito ld  Jeszke, Prezes R. N. w Poznaniu.

W  K onferencji z ram ienia poszczególnych Rad 
N otarialnych uczestniczyli —  P.P. Not.:

z W  a r s z a w y —  D r St. Jurkiewicz, Prezes, i P. 
E ydziatt-Zubow icz, W iceprezes;

z P o z n a n i a  —  D r W . Jeszke, Prezes; 
ze L w o w a —  K. Sokol, Prezes, i E. M isky, W i­

ceprezes;
z K r a k o w a  —  L. M leczko, Prezes, i W . Ja­

błoński, W iceprezes;
z L u b l i n a  —  / .  Borkowski, b. Prezes; 
z W i l n a  —  A . Kaliniewicz, Prezes; 
z K a t o w i c  —  D r W . Dąbrowski, b. Prezes,

1 D r K. Jazienicki, Członek-Sekretarz R. N.
Ponadto w zwykłym trybie postępowania w p r a ­

cach Konferencji b ra ł udział kierownik S e k r e t a ­
r i a t u  M i ę d z y i z b o w e g o  Rad N otarialnych 
D r W . Katanson.

Przed przystąpieniem  do obrad K onferencja ucz­
ciła pamięć ś. p. S t e f a n a  S m ó 1 s k i e g o, P re­
zesa Rady N otaria lnej w Lublinie, zmarłego dnia
2 lutego 1938 roku. Powstawszy z miejsc, uczestnicy 
Konferencji wysłuchali przem ówienia żałobnego 
Przewodniczącego Prezesa D ra Jeszkego, który w 
podniosłych słowach naszkicował postać Zm arłego, 
zasłużonego działacza publicznego i zawodowego. 
Protokolarnie stwierdzone zostało, że K onferencja 
złożyła hołd pamięci S t e f a n a  S m ó l s k i e g o ,  
Prezesa Rady N otaria lnej w Lublinie.

N a pierwszym miejscu porządku dziennego X V III 
K onferencji w idniała spraw a grożącego obniżenia 
t a k s y  n o t a r i a l n e j  od aktów sprzedaży 
mniejszej wartości. K onferencja wysłuchała szcze­
gółowego spraw ozdania o stanie sprawy i zaleciła 
kontynuowanie akcji zaradczej, o ile by mogła ona 
jeszcze odnieść jakiś skutek.

Po omówieniu na razie nieaktualnej sprawy n o- 
w e l i z a c j i  u s t a w y  s t e m p l o w e j  i nakre­
śleniu co do niej wytycznych na przyszłość, Konfe­
rencja  rozważała sytuację w p a s i e  g r a n i c z ­
n y m  w związku z przewidywanym  uproszczeniem 
procedury wykonawczej, a w szczególności ustaliła 
stanowisko w sprawie konfliktów praw nych w p a­
sie granicznym. Stanowisko to przedstawim y w n a ­
stępnym  zapewnie numerze.

Z  kolei w zakresie spraw  bieżących Konferencja 
om aw iała postanow ienia nowego praw a o u s t r o j u 
a d w o k a t u r y  pod kątem  zainteresow ania za­
wodowego notariatu , po czym załatw iła kilka spraw 
gospodarczo-adm inistracyjnych z dziedziny M ię­

dzyizbowego F u n d u s z u  W y d a w n i c z e g o
— W: związku z ukazaniem się pierwszego zeszytu 
„K w artalnika P raw a Pryw atnego" i potrzebą usta­
lenia planu finansowego Funduszu na rok 1938/39.

W  dalszym toku obrad X V III K onferencja uch­
w aliła tekst Instrukcji w sprawie j e d n o l i t e g o  
p o c z ą t k u  i z a k o ń c z e n i a  a k t u  n o t a ­
r i a l n e g o  oraz tekst Instrukcji w sprawie s k r ó ­
t ó w  w d o k u m e n t a c h  n o t a r i a l n y c h .  T ek ­
sty te będą niebawem  na tych łam ach ogłoszone.

N astępnie K onferencja przystąpiła do dalszej dy­
skusji nad zagadnieniam i, związanymi z a p l i k a ­
c j ą  n o t a r i a l n ą ,  a w  szczęgólności nad  zasadą 
przymusu przyjm ow ania aplikantów, ustaliwszy w y­
tyczne dalszego traktow ania sprawy realizacji tej 
zasady, o ile zachodzi ku temu w poszczególnych 
Izbach potrzeba. Rzecz przedstaw iliśm y n a  str. 10-11.

W reszcie z dziedziny spraw ogólnych z praktyk; 
zawodowej i korporacyjnej —  X V III K onferen­
cja rozważała technikę w y d a w a n i a  w y p i ­
s ó w ,  ustalając je j główne linie (będą one n ieba­
wem na tym miejscu przedstawione), oraz powróci­
ła  do sprawy zwrotu kosztów przy s p o r z ą d z a ­
n i u  p r o t e s t ó w ,  która będzie jeszcze m iała d a l­
szy bieg.

N a zakończenie X V III K onferencja om awiała 
kilka spraw, związanych z o f i a r n o ś c i ą  p u ­
b l i c z n ą ,  oraz kilka w n i o s k ó w ,  zgłoszonych 
przez poszczególne Rady N otarialne.

W  szczególności K onferencja postanowiła uznać 
słuszność przyznania w stosownych wypadkach 
diet tytułem  zwrotu wydatków, ponoszonych przez 
s ę d z i ó w  z a w o d o w y c h ,  zasiadających w no­
tarialnych sądach dyscyplinarnych i komisjach 
egzaminacy j nych.

K onferencja podniosła również konieczność usta­
lenia zasady, że delegacje a s e s o r ó w  n o t a ­
r i a l n y c h  z art. 21 pr. o not. powinny obejm o­
wać okres przynajm niej kilku miesięcy, gdyż dele­
gacje takie są częstokroć związane z w ydatkam i 
i trudnościam i życiowymi, których nie podobna 
wyrównać krótkotrw ałą pracą na stanowisku p. o. 
notariusza. Do sprawy tej, ważnej pod różnymi 
względami, niebawem na tym  miejscu powrócimy.

Przed zamknięciem obrad K onferencja przyjęła 
do wiadomości utrzym ane w bardzo uprzejm ym  
i serdecznym tonie koleżeńskim zaproszenie na 44 
K o n g r e s  N o t a r i u s z ó w  F r a n c j i ,  który 
odbędzie się w Besanęon w dniach 20—22 czerwca 
r. b. Podziękowanie za zaproszenie, powiązane z po­
witaniem  Kongresu, wystosuje w imieniu N o taria ­
tu polskiego P. Prezes Rady N otaria lnej w W a r­
szawie.



DZIEŃ KRAKOWA — 24 KWIETNIA 1938 ROKU
Dzień 24 kw ietnia 1938 roku, poświęcony uczcze­

niu zasług P. Prezesa D ra S t a n i s ł a w a  S t e i -  
n a, udał się znakomicie i pozostanie na zawsze w 
pamięci tych, którym  dane było ten piękny dzień 
przebyć w Krakowie...

Zasługa to w pierwszym rzędzie Prezydium  „K o­
m itetu uczczenia 20-lecia pracy D ra Stanisława 
Steina na stanowisku notariusza" —  w osobach P. 
Not. D ra / .  Dunikowskiego, Przewodniczącego, 
P. Not. D ra  Fr. Szymcmowicza, Zast. Przew odni­
czącego, i P. As. Not. D ra / .  Kielara, Sekretarza 
Komitetu.

O godz. 11 w lokalu Rady N otaria lnej przy u li­
cy Sławkowskiej N r 1 zebrali się wszyscy uczestnicy 
X V III K onferencji Prezesów i W iceprezesów R. N., 
um yślnie przybyli na obchód P. P. Not.: W . Roman. 
Prezes Zjednoczenia Notariuszów R. P., i Z. H ub­
ner, b. Prezes R. N. w W arszaw ie, Członkowie R a­
dy N otarialnej w Krakowie oraz licznie przybyli 
z terenu całej Izby Krakowskiej Notariusze, A se­
sorowie i A plikanci N otarialni.

W szystkie oczy skierowane były ku osobie Ju b i­
lata, którego portret pędzla T. Okonia (reproduko­
wany w rysunku artysty w ostatnim  zeszycie P. K .), 
dar pam iątkow y Członków Krakowskiej Izby N o­
taria lnej. w idniał na tle gustownego przystrojenia 
sali.

W  podniosłym  i pełnym  serdeczności przem ó­
wieniu P. Not. L. M leczko, Prezes Rady N o taria l­
nej w  Krakowie, zwrócił się do Jubilata , by jako 
skromny wyraz wdzięczności i uznania za długo­
letn ią i o fiarną pracę dla dobra zawodu, zechciał 
przyjąć ten portre t od kolegów Izby Krakowskiej, 
których sercami zaw ładnął i których oddanie na 
zawsze sobie zaskarbił.

Z kolei przemówił P. As. Not. St. A nderle, P re ­
zes Stowarzyszenia Asesorów i A plikantów  N ota­
rialnych okręgu Izby Krakowskiej, zaznaczając, że 
czyni to z trzech tytułów: pierwszym jest przesz­
łość Ju b ila ta  na stanowisku Prezesa dawnego Sto­
warzyszenia K andydatów  N otarialnych w K rako­
wie; drugim  jest dalsza przynależność Ju b ila ta  do 
Stowarzyszenia jako  jego członka honorowego; 
trzecim jest serce młodszego pokolenia no taria lne­
go, które sobie Jub ila t całkowicie zdobył. P ragnąc 
dać wyraz swym uczuciom, Stowarzyszenie Aseso­
rów i A plikantów  N otarialnych okręgu Izby K ra ­
kowskiej postanowiło utworzyć Fundusz dla wdów
i sierot i nazwać go —  „imieniem D ra S tanisła­
wa Steina", co stwierdzone zostało w doręczonym 
Jubilatow i adresie.

Po tych dwóch wystąpieniach, które wywarły 
głębokie wrażenie, zabrał głos Jub ila t i w  pięknym

przemówieniu serdecznie podziękował za te tak 
cenne wyrazy oddania koleżeńskiego, które dzień 
24 kwietnia 1938 roku uczynią najprom iennieiszym  
dniem  Jego życia.

Huczne i długotrw ałe oklaski, z jednej myśli
i zestrojonych na jed n ą  nutę serc wszystkich obec­
nych płynące, były odpowiedzią na te słowa.

Podniosła uroczystość „dom owa" dobiegła koń­
ca. Dalszy ciąg, m ający już charakter ogólny, od­
był się po krótkiej przerwie, w czasie której R edak­
tor „Przeglądu N otarialnego" wraz z najserdecz­
niejszymi życzeniami i słowami oddania doręczył 
Jubilatow i z ram ienia ścisłej (warszawskiej) Re­
dakcji powiązane w odpowiednią całość zeszyty 
wybrane pisma z okresu 1933 —  1938.

O godz. 13 wszyscy uczestnicy obchodu jub ileu­
szowego zebrali się na bankiecie w salonach H otelu 
Francuskiego. Przy deserze pierwszy zabrał głos P. 
Not. D r St. Jurkiewicz, by jako Prezes stołecznej 
Rady N otaria lnej złożyć Jubilatow i wyrazy wyso­
kiego uznania i serdecznego podziękowania za Jego 
w ydatną pracę na  terenie międzyizbowym w cha­
rakterze jednego z twórców i czołowych uczestni­
ków prac Konferencji Prezesów i W iceprezesów 
Rad N otarialnych.

N astępnie przem awiał w charakterze Przew odni­
czącego ścisłego Komitetu Redakcyjnego „Przeglą­
du N otarialnego" P. Not. Z. Hubner, podkreślając 
wybitne zasługi Jub ila ta  dla sprawy rozwoju orga­
nu zawodowego N otariatu .

W reszcie P. Not. W . Rom an  naszkicował w sło­
wach pełnych uznania sylwetkę Jub ila ta  i złożył 
Mu w im ieniu Z jednoczenia Notariuszów R. P. ser­
deczne życzenia długich jeszcze lat pracy dla dobra 
N otariatu  polskiego, które to życzenia wszyscy 
obecni podjęli w zbiorowej owacji na cześć Ju b i­
lata.

Do głębi wzruszony P. Prezes D r Stein  dziękował 
serdecznymi słowy wdzięczności, podnosząc, że 
osiągnięcia N otariatu  w zakresie współpracy korpo ­
racyjnej zawdzięczać należy wspólnemu wysiłkowi 
wszystkich przewódców życia zawodowego, którzy 
w atmosferze wzajemnego zaufania i zupełnej h a r ­
monii łącznie p racu ją  na polu społeczności zawo­
dowej, i oświadczając, że w m iarę sił i możności 
pracy tej nadal służyć pragnie. Gorące oiklask; 
zgromadzonych stały się wymownym wyrazem po­
dziękowania za to oświadczenie.

N a zamknięcie uroczystości odczytane zostały 
liczne depesze gratulacyjne

N a tym  zakończył się piękny dzień Krakowa — 
dzień 24 kw ietnia 1938 r.



IZBA NOTARIALNA 
W TORUNIU

W  N r. 26 D ziennika U staw  pod poz. 230 ogło­
szona została ustawa z 9.IV .1938 r. o utworzeniu 
Sądu A pelacyjnego w Toruniu, której istotne po­
stanow ienia podawaliśm y już.

Sąd A pelacyjny w T oruniu  obejm uje okręgi są­
dów okręgowych w Bydgoszczy, Chojnicach, G dy­
ni, G rudziądzu i Toruniu.

Sąd A pelacyjny w Poznaniu pozostaje nadal 
wyłącznie właściwy do rozstrzygania spraw  z za­
kresu sądownictw a niespornego.

T erm in  rozpoczęcia czynności przez Sąd A pela­
cyjny w T oruniu  określi rozporządzenie M inistra 
Sprawiedliwości.

M inister Sprawiedliwości określi również w dro­
dze rozporządzenia term in i tryb  ukonstytuowania 
się I z b y  N o t a r i a l n e j  w T o r u n i u .

A więc niebawem należy się spodziewać podziału 
obecnej Izby N otarialnej w Poznaniu na dwie od­
rębne Izby —  Poznańską i Toruńską.

ZJAZD ZARZĄDU I DELEGATÓW 
ZJEDNOCZENIA NOTARIUSZÓW R. P.

W  dniach 2 8 i 2 9 m a j a  r. b. odbędzie się 
w  W iln ie Z jazd  członków Z arządu oraz delegatów 
Z jednoczenia Notariuszów R. P.

Program  Z jazdu  jest następujący:
D n i a  2 8 m a j a :  godz. 10 min. 30 —  złoże­

nie wieńca na Rossie; godz. 11 min. 30 —  zebranie 
Zarządu, godz. 14 i nast. —  czas obiadowy i wy­
cieczka do Trok; godz, 20 —  odczyt P. Not. Stefana  
Breyera  na  tem at: „W ilno i Kraków jako przeciw­
ległe ośrodki kultury  polskiej"; godz. 21 min. 30 
(lub 22) —  zebranie koleżeńskie.

D n i a  2 9  m a j a :  zwiedzanie zabytków, ewen­
tualnie okolic miasta.

Sprawozdanie ze Z jazdu  ogłosimy w numerze 
czerwcowym.

DALSZE ODGŁOSY 
SPRAWY „RÓWIEŃSKIEJ14

Pod spraw ą „rówieńską" m am y na myśli casus, 
przedstawiony w ostatnim  numerze (str. 41— 42) 
w związku z pociągnięciem do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej P. Not. M. Sosnowskiego  z Równego.

Z daw ało  by się, że po ogłoszeniu urzędowego ko­
m unikatu M inisterstw a Sprawiedliwości wszystkie 
zaangażowane w sprawie czynniki zajm ą stanowisko 
wyczekujące —  aż do momentu, gdy zapadnie w y­
rok Sądu dyscyplinarnego.

Stało się inaczej. W  pismach codziennych ukaza­
ły się ostatnio oświadczenia Komitetu Budowy Szko­
ły Pilotów im. M arszalka Śmigłego-Rydza, fundo­
wanej przez pracowników K. K. 0 .  w Polsce, oraz 
dyrektora K. K. O. w Równem, które to oświadcze­
nia biorą w obronę pomienionego Notariusza, a n a ­
wet wręcz bezpośrednio w ystępują przeciwko R a­
dzie N otaria lnej w Lublinie, k tórą pracownicy 
K. K. O. ważyli się pomówić o to, że... „stanowiskiem 
swym paraliżu je dobrą wolę znakomitej większości 
rejentów , oraz obniża w społeczeństwie obywatel­
skie poczucie ofiarności..." Oto próbka niesłychanej 
swawoli słowa!

Dziennik stołeczny ,.Express Poranny", który 
pierwszy pod ją ł sprawę, zajm uje się n ią w dalszym 
ciągu, usiłując traktow ać ją  w sposób możliwie 
przedmiotowy. W yrazem  tego jest zwrócenie się 
Redakcji tego pisma do P. Prezesa Z. H ubnera  
z prośbą o wypowiedzenie opinii w sprawie. Oto 
treść tej opinii w postaci rozmowy, ogłoszonej 
w ,.Expressie Porannym " z dnia 26 kw ietnia r. b.:

— Stan faktyczny sprawy p. not. Sosnowskiego w Równem  
został autorytatywnie w yjaśniony w komunikacie urzędowym  
M inisterstwa Sprawiedliwości.

Skoro Sąd D yscyplinarny Lubelskiej Izby N otarialnej na 
posiedzeniu w dniu 16 lutego r. b. postanowił wszcząć przeciw­
ko not. Sosnowskiemu postępowanie dyscyplinarne za uchy­
bienie powadze i godności piastowanego urzędu, to oczywiście 
postanowienie Sądu powinno być przez wszystkich respekto­
wane i wszelkie w tym względzie głosy krytyczne poczytywać 
wypada za niewłaściwe.

N iebawem  Sąd ten orzeknie o istocie sprawy i wyrok są­
dowy ustali, czy p. not. Sosnowski naruszył wskazania etyki 
zawodowej.

— Z apew ne! A le  ja k  na leży  rozum ieć stanow isko  R ady  N o ­
taria lne j w  L u b lin ie?

— W  żadnym wypadku nie — jako godzące w ofiarność 
społeczną notariuszów. Gdy bowiem chodzi o poparcie m ate­
rialne wszelkich poczynań społecznych, a w szczególności 
związanych z obronnością Państwa, notariat zawsze kroczy i 
nadal kroczyć będzie w pierwszym szeregu. W  tym w zglę­
dzie notariat ma za sobą wym owę cyfr.

— W  czym  w ięc tkw i isto ta  te j  spraw y?
— W  sprawie tej chodzi o to, czy ofiarność społeczna m o­

że się stawać czynnikiem nielojalnego współzawodnictwa na 
gruncie zawodowym?

N a to pytanie X V I Konferencja Prezesów i W iceprezesów  
Rad Notarialnych na posiedzeniu w październiku r. ub. od­
pow iedziała negatywnie, uznając niedopuszczalność formy 
wystąpienia instytucji społecznej do poszczególnych notariu­
szów, stawiającej sprawę na linii zasady niewłaściwej w 
tym wypadku — do ut des.

Ofiarność społeczna połączona z zyskiem osobistym musi 
sama przez się razić, a gdy ofiarność ta staje się ponadto 
środkiem zdobycia źródła zarobkowania kosztem kolegi, to 
staje się zjawiskiem tak rażąco kolidującym  ze wskazaniami 
etyki zawodowej, że w żadnym razie nie może zasługiwać na 
dodatnią ocenę.

W  życiu zbiorowym każda komórka ma swoje znaczenie i 
musi być zachowana w zdrowiu moralnym. Żaden zawód pu­
bliczny, a notariat w szczególności, nie może tolerować rozluź­
nienia obowiązujących go kanonów etycznych.

W ydaje  się, że spraw a jest w stadium  wstępnym 
zupełnie w yjaśniona. Obecnie w ypada tylko czekać 
na wyrok Sądu dyscyplinarnego.



WALNE ZGROMADZENIA IZB NOTARIALNYCH
Poniżej ogłaszamy obwieszczenia urzędowe Rad 

N otarialnych o zwyczajnych W alnych Zgrom adze­
niach Notariuszów, które na podstawie art. 27 § 2 
pr. o not. odbyw ają się corocznie w miesiącu m aju.

Uczestnictwo Notariuszów w W alnych Z grom a­
dzeniach jest obowiązkowe (art. 27 § 3 pr. o not.).

N a podstawie art. 29 § 4 pr. o not. z dniem
1 czerwca r. b. (art. 32 § 1 pr. o not.) w ygasają 
m andaty Członków R ad N otarialnych, wybranych 
na zwyczajnych W alnych Zgrom adzeniach w roku 
1935. W obec tego tegoroczne W alne Zgrom adze­
nia N otariuszów  dokonają wyboru Członków Rad 
N otarialnych w m iejsce ustępujących właśnie 
według starszeństwa m andatów . U stępu ją m iano­
wicie z dniem 1 czerwca r. b. następujący Członko­
wie R ad N otarialnych:

W a r s z a w a :  P io tr E ydzia tt-Z u b o w icz , W iceprezes Rady, 
Jan Jasiński (W arszawa), Z y g m u n t Jarczew ski (Częstochowa); 
ponadto wakuje czwarte stanowisko po ś. p. S tefan ie  B ełżyń -  
sk im  (W arszawa);

P o z n a ń :  Dr Z y g m u n t N ow osie lski, W iceprezes Rady,
Dr E dm und  Lauterer  (Gniezno), Ja n  M eysner  (Bydgoszcz), 
K arol W yg a n o w sk i  (Kalisz);

L w ó w :  T adeusz N aw rocki (Lwów), Zenobiusz K opystiań-  
ski (Lwów), A d o lf  N ita rsk i  (Przemyśl), K azim ierz L im a n o w ­
sk i (Stryj);

K r a k ó w :  Dr Ju liusz D un ikow ski (Kraków), Tadeusz R o t­
ter  (Kraków), A d o lf  K isielew ski (Dąbrowa), Jan  G rzybczyk  
(Leżajsk);

L u b l i n :  M arian K rzyw ice  (Lublin), T adeusz M oszyński 
(Łuck), Sław om ir W ą so w icz  (Dubno); ponadto wakuje czwarte 
stanowisko po ś. p. S tefan ie  Sm ólskim , Prezesie Rady;

W i l n o :  A leksa n d er K alin iew icz, Prezes Rady, W ła d ys ła w  
Strzałko  (W ilno), Czesław  B ojarow ski (Brześć n/B.);

K a t o w i c e :  Dr Franciszek M azurkiew icz, W iceprezes
Rady, Dr Ju liusz W ilu sz  (Katowice), Brunon K udera  (M ysło­
wice).

OBWIESZCZENIA RAD NOTARIALNYCH
Stosownie do art. 27 P raw a o N otariacie w dniu 26 m a j a  r. b. o godz. 10-ej m. 15 w Sali

X I Sądu Okręgowego w W arszaw ie (wejście N r 9) odbędzie się Zw yczajne W alne Zgrom adzenie nota-
riuszów Okręgu Izby N otarialnej w  W a r s z a w i e  z następującym  porządkiem dziennym:

1. Otwarcie W alnego Zgrom adzenia przez Prezesa Rady i wybór Prezydium  W alnego Zgro­
madzenia.

2. Zatw ierdzenie sprawozdania z działalności Rady za czas od 1 kw ietnia 1937 i sprawozdania  
rachunkowego za czas od 1 kw ietnia 1937 do 31 marca 1938.

3. U chwalenie budżetu i wysokości składek członkowskich na potrzeby Izby na rok 1938/9.
4. W yb ó r czterech Członków R ady na m iejsce ustępujących w  m yśl art. 29 § 4 Prawa o Notariacie
5. W ybór K om isji R ew izy jn e j na rok 1938/39.
6. Ustalenie wysokości zapomóg pośmiertnych.
7. W nioski Członków Izby, zgłoszone w  trybie art. 28 p. 6 Prawa o Notariacie.

P r e z e s  R a d y  (— ) S. Jurkiewicz.

W alne Zgrom adzenie Zwyczajne Notariuszów Izby N otaria lnej w  P o z n a n i u  odbędzie się w n ie­
dzielę dnia 29 (dwudziestego dziewiątego) m a j a  1938 r. o godz. 11-ej przedpołudniem  w Poznaniu 
przy  ul. W ały  Zygm unta Starego 2/3 (Gmach W yższej Szkoły H andlow ej) I piętro, sala n r 43 —  z n a­
stępującym  porządkiem  dziennym:

1. Otwarcie W alnego Zgrom adzenia przez Prezesa Rady N otaria lnej.
2. W yb ó r Przewodniczącego i W iceprzew odniczącego , 4 asesorów i 2 sekretarzy, jako Prezydium  

W ałnego Zgromadzenia.
3. O dczytanie protokółu poprzedniego W alnego  Zgromadzenia.
4. Zatw ierdzenie sprawozdania rocznego i zamknięcia rachunkowego, przedstawionego przez 

Radę Notarialną.
5. Zatw ierdzenie sprawozdania rocznego i zamknięcia rachunkowego, przedstaimonego przez 

Kuratorium f  unduszu Zapomogowego.
6. Uchwalenie budżetu i wysokości składki rocznej na potrzeby Izby i na Fundusz Zapomogowy.
7. W yb ó r czterech członków R ady N otarialnej.
8. W ybór dwóch członków Kuratorium Funduszu Zapomogowego, oraz 2 zastępców.
9. W ybór Kom isji R.ewizyjnej.



10. Załatw ienie wniosków  Członków Izby N otaria lnej, zgłoszonych do Rady Notarialne) w trybie 
z art. 28 L. 6 prawa o notariacie.

P r e z e s  R a d y  N o t a r i a l n e j  (— ) Dr Jeszke

Z mocy art. 27. praw a o notariacie zwołuję Zwyczajne ;W alne Zgrom adzenie L w o w s k i e j  
Izby N otaria lnej, które odbędzie się dnia 29 m a j a  1938. o godz. 10-tej rano, w sali Kasyna i Koła L i­
teracko - Artystycznego we Lwowie, przy ul. Akademickiej 13. z następującym  porządkiem dziennym:

1. Otwarcie W alnego Zgrom adzenia i omówienie działalności Konferencji Prezesów i W icepreze­
sów Rad Notarialnych w roku admin. 1937i /1938. oraz współudziału w  n iej L w ow skiej Rady N o- 
terialnej.

2. W ybór przewodniczącego, wiceprzewodniczącego, asesorów i sekretarzy.
3. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgrom adzenia w dniu 23 maja, 1937.
4. Sprawozdanie z czynności Rady N otarialnej za czas od 1. kw ietnia 1937.
5. Zam knięcie rachunków funduszu adm inistracyjnego za czas od 1. kwietnia 1937. do 31. marca 

1938. oraz prowizorium  z>a czas od 1. kw ietnid 1938.
6. Sprawozdanie o budowie gmachu czynszowego , stanowiącego własność funduszu rentowego, 

zaciągnięcie pożyczki w  kwocie 140.000 Zł. w  M. K. K. O. we Lw ow ie i udzielone tej insty­
tucji gwarancje płatnicze.

7. Sprawozdanie z adm inistracji funduszów  rentowego i zapomogowego Lw ow skiej Izby N otarial­
nej za czas od 1. kw ietn ia  1937. oraz zamknięcie rachunków za rok adm. 1937/1938. i prow izo­
rium  za czas od 1. kw ietnia 1938.

8 . Sprawozdanie K omisji R ew izyjnej.
9. W ybór czterech członków Rady N otarialnej w  m iejsce ustępujących po m yśli § 4. art. 29. pr. o. 

n., a to członków Rady N otarialnej Zenobiusza Kopystiflńskiego , A. Kazim ierza Limanowskiego, 
Tadeusza Nawrockiego i A . A leksandra K ilarskiego.

10. W ybór trzech członków Kuratorium  funduszów  rentowego i zapomogowego z grona Członków  
Izby Notarialnej.

1 1 . W yb ó r dwóch rewizorów i dwóch zastępców.
12. Uchwalenie budżetu na rok adm inistracyjny 1938/39. oraz ustalenie wysokości w kładki na po­

trzeby Izby.
13. Sprawa przym usu przyjm ow ania aplihan’ów.
14. Przejęcie przez Izbę N otarialną kosztów utrzym ania szkoły powszechnej w  miejscowości T ere­

sin - T u łin  w  pow. Borszczowskim.
15. Połączenie i zabezpieczenie odrębnych funduszów, które z biegiem łat powstały w  łonie Izby  N o ­

tarialnej drogą składek dla celów zapomogoioych, oraz zarządzenie w  sprawie realności Izby N o ­
tarialnej w  Chełm nie po śp. Cezarynie Gromnickiej.

16. W nioski Członków Izb y , zgłoszone do Rady N otariałnej conajm niej przez 10 Członków na j­
później na 14 dni przed term inem  W alnego Zgromadzenia.

P r e z e s  R a d y  N o t a r i a l n e j  (— ) K. Sokol.

Zw yczajne W alne Zgrom adzenie Notariuszów Izby N otarialnej K r a k o w s k i e j  odbędzie _ię 
w niedzielę dnia 29 m a j a  1938 r. o godz. 11-ej przedpołudniem  w Krakowie w Sali „Saskiej" przy 
ul. Św. Jan a  L. 6, I p. Porządek dzienny obejm ował będzie następujące sprawy:

1. Otwarcie W alnego Zgromadzenia.
2. W yb ó r Przewodniczącego, jego zastępcy, tudzież dwóch asesorów i jednego sekretarza (art. 30 

§ 1 prawa 0 notariacie).
3. Sprawozdanie roczne z działalności R ady N otariałnej za rok 1937/38.
4. Zam knięcie rachunkowe za rok budżetow y 1937/38.
5. W nioski K om isji R ew izyjnej.
6. Zatw ierdzenie sprawozdania z działalności R ady N otarialnej i zatwierdzenie zamknięcia rachun­

kowego (art. 28 L. 2 prawa o notariacie).
7. Przedstawienie prelim inarza na rok budżetowy 1938/39 i uchwalenie w kładki na potrzeby Izby.
8. W yb ó r czterech (4) Członków R ady N otariałnej w  m iejsce ustępujących Członków Rady, a to:



Dra Juliusza D unikowskiego, Jana G rzybczyka, A d o lfa  Kisielewskiego, Dra Tadeusza Rottera ,—
i w ybór K om isji R ew izy jn e j na rok 1938/9.

9. Spra im  przyjm ow ania  sil prawniczych do Notariatu.
10. W nioski Członków Izby N otaria lnej, zgłoszone w  trybie art. 28 L. 6 prawa o notariacie.

R a d a  N o t a r i a l n a  w K r a k o w i e :  P r e z e s  (— ) Mleczko.

W  dniu 29 m a j a  1938 roku {niedziela) o godz. 10 i-ano odbędzie się w Lublinie w lokalu T o ­
warzystwa Kredytowego m. L ublina (ul. Pierackiego N r 7, parter), Zgrom adzenie W alne Członków 
L u b e l s k i e j  Izby N otarialnej z następującym  porządkiem  dziennym:

1. Otwarcie i zagajenie Zgrom adzenia W alnego i wybór Prezydium .
2. W ysłuchanie sprawozdania ogólnego z działalności R ady N otaria lnej za rok ubiegły.
3. W ysłuchanie sprawozdania finansowego.
4. W ysłuchanie w niosków K om isji R ew izy jn e j i zatwierdzenie sprawozdań.
5. U chwalenie prelim inarza budżetowego i ustalenie wysokości składek na rok 1938/39.
6. Sprawa funduszu zapomogowego.
7. W yb ó r członków R ady N otarialnej na m iejsce ustępujących oraz w ybór C złonków K om isji R e ­

w izy jne j.
8. Spraw a przym usu przyjm ow ania  aplikantów  notarialnych.
9. Sprawa regulaminu dla rew identów  kancelarii notarialnych.

10. W nioski członków Izby N otarialnej, zgłoszone w trybie art. 28 prawa o notariacie.
W i c e p r e z e s  R a d y  (— ) Ignacy Steliński.

Stosownie do art. 27 praw a o notariacie w dniu  26 m a j a  r. b. o godz. 10-ej w gmachu Sądów 
w W ilnie odbędzie się Zwyczajne W alne Zgrom adzenie Notariuszów Okręgu Izby N otaria lnej w W i l ­
n i e  z następującym  porządkiem  dziennym:

1. Otwarcie W alnego Zgrom adzenia i wybór Przewodniczącego, W ice-Przewodniczącego, 2 ase­
sorów i 2 sekretarzy.

2. Uczczenie pamięci zmarłych Członków Izby Notariuszów: ś. p. M . Parniewskiego i T . Januszew ­
skiego, oraz ś. p. Prezesa R ady N otaria lnej w  L ublin ie St. Smólskiego.

3. Sprawozdanie z działalności R ady N otaria lnej za okres czasu od dnia 23 m aja  1937 r. do dnia 
W alnego Zgromadzenia.

4. Sprawozdanie z K onferencji Prezesów i W ice-Prezesów  Rad N otarialnych.
5. Sprawozdanie ze spraw dyscyplinarnych.
6. Sprawozdanie kasowe.
7. Sprawozdanie Kom isji R ew izyjnej.
8. Uchwalenie budżetu na rok adm inistracyjny 1938/39 i ustalenie wysokości m iesięcznej składki.
9. W nioski Członków Izby  zgłoszone do R ady N otarialnej zgodnie z p. 6 art. 28 prawa o not.

10. W yb o ry  Członków Rady i Komisji R ew izy jn e j na m iejsce ustępujących.
P r e z e s  R a d y  (— ) A . Kałiniewicz.

R ada N o taria lna  w Katowicach zwołuje po myśli art. 27 P raw a o N otariacie Zw yczajne W alne Z gro­
madzenie Izby N otaria lnej w  K a t o w i c a c h  n a  dzień 28 m a j a  1938 r. o godz. 16-ej w H ote­
lu „Savoy“ w Katowicach przy ul. M ariackiej, z następującym  porządkiem  dziennym:

1. Otwarcie W alnego Zgrom adzenia przez Prezesa R ady i wybór Prezydium  W alnego Zgrom a­
dzenia.

2. Sprawozdanie z czynności R ady N otaria lnej za czas od 11)1.1937 r.
3. Zam knięcie rachunków za ubiegły rok adm inistracyjny i zatwierdzenie sprawozdań.
4. Uchwalenie prelim inarza budżetowego i ustalenie wysokości składek.
5. W ybór 3 Członków R ady w  m iejsce ustępujących.
6. U poważnienie R ady N otarialnej do wprowadzenia obomńązku przyjm ow ania  aplikantów  przez 

Członków Izby  N otarialnej —  w  sposób, jak i uzna za w łaściwy i celowy.
7. W nioski Członków Izby zgłoszone w  trybie art. 28 Prawa o Notariacie.

P r e z e s  (— ) Rostek.



PRZEMIANY OSOBOWE 
W NOTARIACIE: 1937 — 1938 *)

IZBA  N O T A R IA L N A  — W A R SZ A W A

Z m a r l i  —  ś. p. Notariusze:
Buksicki Jan  w Łęczycy (16.V.1937);
J  ablrzykow ski W acław  w Zam brow ie (16.V.37); 
Belżyński S tefan  w W arszaw ie (19.V II .1937); 
M alarski A lfo n s  w Siemiatyczami (25.V II. 1937); 
Choromański Bolesław  w Tykocinie (5.V III .37): 
Drzewiecki H enryk  w W yszkowie (4.X .1937); 
Zabierzowski Z yg m u n t w W arszaw ie (27.X I .37); 
Dem biński W ładysław  w W arszaw ie (4.1.1938); 
Prażm ow ski W acław  w Kutnie (22.1.1938). 
Z w o l n i e n i  Not.: Pereświet-Sołtan Piotr w 

Piotrkowie (na podanie); T yc A n ton i w Płocku 
(art. 12 § 1 pkt. 2 pr. o not.).

Objęli stanowiska w wyniku p r z e n i e s i e n i a :  
Rossmann Kazim ierz —  w Siemiatyczach. 

Szlom pek L udw ik  —  w Tykocinie.
O bjęli stanowiska wskutek m i a n o w a n i a :  
Grodzki S tefan  —  w Kocku, Sikorski Józef — 

w Siedlcach, Mościcki Stanisław  —  w Zambrowie, 
Ziełiński Konrad  —  w Łęczycy, M akow ski T a ­
deusz —  w Tykocinie (w następstw ie w wyniku 
przeniesienia — w G arwolinie), Syrom iatnikow  
Konstanty  — w W yszkowie, Polender W acław  
— w Piotrkowie Kełer A d o lf—w W arszaw ie W a ­
lewski M aksym ilian  —  w Kutnie, Kacprzyk Jan  — 
w Aleksandrow ie Łódzkim, Bork Stanisław  — w 
Rawie M azowieckiej. Skoryna S tefan  —  w W a r­
szawie, C zyżewski Janusz— w W arszawie, Sochacki 
Ziem ow it —  w Płocku.

IZBA N O T A R IA L N A  —  PO ZN A N

Z m a r l i  — ś. p. Notariusze:
W yszkow ski W ładysław  w  Chełmży;
Sław ik Karol w M ogilnie;
W ojciechow ski Bolesław  w Pyzdrach.
O bjęli stanowiska w wyniku p r z e n i e s i e n i a .  
Jankiew icz Julian—w Chełmży, Baranowski H en ­

ryk  — w G rudziądzu, Kory tow ski E dw ard  — w 
Mogilnie, Galeński M ieczysław  —  w Czarnkowie. 

Obieli stanowiska wskutek m i a n o w a n i a :  
Gardziel Gustaw  —  w Odolanowie, Szymoroiv- 

ski Jerzy  —  w Sieradzu.

IZBA  N O T A R IA L N A  — I.W Ó W

Z m a r l i  —  ś. p. Notariusze:
Kopacz B łażej —  w Birczy;
Tatuch  M ichał —  w Turce.
Objęli stanowiska w wyniku p r z e n i e s i e n i a :  
Grabowiecki M ieczysław  — w Tłum aczu, A dam  

L udw ik  — w Stryju, Kowalski Bronisław  — w D o­
linie, Rastawiecki Rom an  — w Busku, Sam łicki Jó ­
ze f —  w Birczy, Tarzyński Józef —  w Podbużu. 

O bjęli stanowiska wskutek m i a n o w a n i a  : 
W ysocki W ik to r  —  w Łopatynie, Zajączkow ski

*) Dorocznym zwyczajem (por. Nr. Nr. 9 z lat: 1935, 1936, 
1937), w związku z W alnym i Zgromadzeniami Izb N otarial­
nych, podajem y zestawienie przemian osobowych w notariacie 
za okres roczny od 1 m aja 1937 r. do 30 kwietnia 1938 r. (R e d.).

Rom an  —  w Podbużu (w następstwie w wyniku 
orzeniesienia — w Mościskach), Jarski W ładysław  
w Tarnopolu, Siekierski Józef —  w Kopyczyńcach, 
Uhma Kazim ierz— w Dubiecku, Bednarowski A d o łf
—  w Turce.

IZBA N O T A R IA L N A  —  KRAKÓW

Z m a r l i  — ś. p. Notariusze:
Juszczyk Jędrzej w U lanow ie (10.VII.1937); 
Rzepecki M ichał w Nowym  T arg u  (16.V II.37); 
Zabierzewski Stanisław  w Nisku (10.V II I .1937); 
M atakiewicz A n ton i w Nowym  Sączu (17.IX .37): 
Kaszyński Z yg m u n t w Liszkach (18.X.1937); 
Frączkiewicz Stanisław  w B iałej;
Leniński S tefan  w Tarnobrzegu.
Z w o l n i o n y  —  Not. Lotocki Leon  w Kol­

buszowej (art. 12 § 1 pkt. 3 pr. o  not.).
Obieli stanowiska w wyniku p r z e n i e s i e n i a :  
Flis Stanisław  —  w U lanowie. G utw iński Fran­

ciszek —  w Kolbuszowej, Skulski Tadeusz  —  w 
Nisku, M ynarski W ładysław  —  w Nisku, Mazurek 
A dam  —  w Rzeszowie, Kuźniarski Stanisław  —  w 
Lim anow ej, G uzikowski S tefan  —  w Liszkach. 
Szeligiewicz Józef —  w Nowym  T argu.

Objęli stanowiska wskutek m i a n o w a n i a :  
Frąckiewicz Stanisław  — w B iałej, Dorocha 

W ładysław  — w Lutowiskach, Tournelłe H enryk— 
w Nowym Sączu, H eyda  Eugeniusz —  w Zatorze. 
Dóllinger Kazim ierz — w Przeworsku, M ika Karol
—  w Suchej, W oźniak Jan  —  w Dukli Jasieński 
Tom asz —  w Działoszycach. Daniłowicz Jan  —  w 
Tarnobrzegu Kapa W ładysław  —  w Krośnie.

IZBA  N O T A R IA L N A  —  L U B L IN

Z m a r l i  — ś. p. Notariusze:
W igura  Jan  w Ostrowcu (10.V III. 1937); 
Czarnowski Jan-O łgierd  w Opatowie (14.VIII.37): 
Sędzikow ski Rom uald  w Rożvszczach (28.X II .37); 
Sm ólski Stefan  w Lublinie (2.I I .1938). 
Z w o l n i o n y  -— Not. Jaroszewicz M aksym i­

lian w Radziwiłłowie.
O bjął stanowisko w wyniku p r z e n i e s i e n i a :  

Not. Schab T eo fil w B iłgoraju.
Objęli stanowiska wskutek m i a n o w a n i a :  
Lutkiew icz Jan  —  w Iłży (w następstwie w 

wyniku przeniesienia — w W ierzbniku), M akare­
wicz Stanisław  — w Ostrowcu, Lipski Bolesław  — 
w Opatowie, K unsfeld Józe f —  w Łęcznej, Labeń- 
ski Grzegorz — w Dąbrowicy, Szalkiew icz Euge­
niusz —  w Krasnym stawie, Stecki W acław  —  w 
Radziwiłłowie, Potemkowski H ieronim  —  w Ro- 
żyszczach.

IZBA  N O T A R IA L N A  —  W IL N O

Z m a r l i  — ś. p. Notariusze:
Parniewski M arian  w Kamieniu Koszyrskim; 
Januszewski Teodor w Berezie Kartuskiej. 
Z w o l n i o n y  —  Not. Kosteczko W ładysław  w 

Hancewiczach (na podanie).
Objęli stanowiska w wyniku p r z e n i e s i e n i a :  
Orzechowski W ładysław  —  w Hancewiczach (w 

następstwie —  w Berezie K artuskiej), R ozw adow ­
ski Tadeusz —  w Hancewiczach.

(dokończenie obok  — na str. 19)



Akty ustawodawcze i rozporządzenia
OCHRONA IMIENIA 

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
W  N r. 25 D ziennika U staw  pod poz. 219 ogło­

szona zoistała ustaw a z 7.IV.1938 r. o ochronie 
im ienia Józefa Piłsudskiego, Pierwszego M arszałka 
Polski. U staw a stanowi:

A r t .  1. Pam ięć czynu i zasługi JÓ Z E F A  P IŁ ­
SUDSKIEG O —  W skrzesiciela Niepodległości O j­
czyzny i W ychowawcy N arodu —  po wsze czasy 
należy do skarbnicy ducha narodowego i poizostaje 
pod szczególną ochroną praw a.

A r t .  2. Kto uwłacza Im ieniu JÓ Z E FA  P IŁ ­
SUDSKIEGO, podlega karze więzienia do la t 5.

U L G I IN W E S T Y C Y JN E
W  N r 26 Dziennika Ustaw, pod poz. 224 ogło­

szono ustawę z 9.IV. 1938 r. o ulgach inw estycyj­
nych, k tórą przedstawiliśm y zarysowo według p ro­
jektu rządowego w N r 6 r. b, (str. 2).

Zaznaczyć należy, że objęte tą  ustaw a nowe prze­
pisy o ulgach d la nowowznoszonych budowli wcho­
dzą w życie dopiero z dniem 1 stycznia 1939 r. 
(według projektu  rządowego m iały one zacząć obo­
wiązywać z dniem  1 października 1938 r.).

Poza ulgam i szczególnymi w zakresie opłat stem­
plowych dla C entralnego Okręgu Przemysłowego 
(art. 4, pkt. 3) oraz w zakresie poszukiwawczego 
w iertnictw a naftowego (art. 15) —  ustaw a w prow a­
dza dla całego obszaru Państw a ulgi swoiste (art. 19).

Niebawem  ogłoszone będzie rozporządzenie wy­
konawcze do ustawy o ulgach inwestycyjnych, któ­
rą  wkrótce omówimy w szczegółowym wywodzie.

U L G I PR ZY  R E G U L A C JI H IP O T E C Z N E J
W  N r 27 Dziennika U staw  pod poz. 241 ogło­

szona została ustaw a z 9.IV. 1938 r. o ulgach przy 
regulacji hipotecznej.

Ustawa, k tórą referow aliśm y już w trakcie jej 
tworzenia, stosuje się do dnia 31.III. 1943 r. na 
obszarze ziem środkowych i wschodnich —  przy 
pierw iastkowej regulacji hipotecznej nieruchomoś­
ci o obszarze, nie przewyższającym 50 ha, położonej

(dokończenie ze str. 18-ej)

O bjęli stanowiska wskutek m i a n o w a n i a :  
Szydłow ski Eustachy — w Dziśnie, C zujkiew icz 

Jerzy  — w Kamieniu Koszyrskim.
IZBA  N O T A R IA L N A  — K A TO W IC E

Z m a r l i  — ś. p. Notariusze:
Kobyliński Stanisław  w Katowicach (14.V.37); 
C hmielewski A n ton i w Katowicach;
Kościński A lfred  w Mysłowicach.
O bjął stanowisko w wyniku p r z e n i e s i e n i a .  

Not. Stark Tadeusz  —  w Katowicach.
Objęli stanowiska wskutek m i a n o w a n i a :  
Kipta Stanisław  —  w Katowicach, Brzostyński 

A dam  — w Mikołowie, Czok Józe f —  w M ysłowi­
cach.

poza granicam i adm inistracyjnym i miast, wydzie­
lonych z powiatowych związków samorządowych, 
jako też odpowiednio —  przy wydzielaniu takiej 
nieruchomości do oddzielnej księgi hipotecznej.

LTlgi po legają na: zwolnieniu od opłat sądo­
wych (art. 2), zw olnieniu od opłat stemplowych 
(art. 3 i 4), uproszczeniu i potanieniu świadectw z 
akt stanu cywilnego (art. 5), potanieniu zaśw iad­
czeń gminnych (art. 6). uniezależnieniu od zezwo­
lenia władzy skarbowej z art. 27 ust. 1 przepisów
0 opodatkow aniu spadków i darowizn (art. 7).

Z M IA N A  TAK SY PISA R SK IEJ
Z  dniem  14 m aja  r. b. ulega obniżeniu taksa dla 

pisarzy hipotecznych od protokółów pierw iastko­
wej regulacji hipotecznej, a mianowicie (Dz. Ust. 
N r 31, poz. 274) zmieniony pkt. 6 taksy (Dz. 
Ust. N r 26, poz. 264, 1924 r.). u trzym ując dotych­
czasowe brzmienie, jako pkt. II, w prowadza nowy 
pkt. I, stanowiący, że od protokółu regulacji n ieru ­
chomości o obszarze nie przewyższającym 50 ha
1 położonej poza granicam i adm inistracyjnym i miast 
wydzielonych z powiatowych związków sam orzą­
dowych —  wynagrodzenie pisarza hipotecznego 
wynosi 6 zł.

Z M IA N A  G RANIC W O JEW Ó D ZTW

W  kolejnym  etapie dostosowania granic województw do 
warunków naturalnych i społecznych poszczególnych ziem — 
ustawa z 9.IV.1938 r. (Dz. Ust. Nr 27, poz. 240) zmienia z 
dniem 1 kwietnia 1939 r. granice województw: białostockie­
go, kieleckiego, lubelskiego,, łódzkiego i warszawskiego.

Z dniem 1 kwietnia r. b. nastąpiła zmiana granic w oje­
wództw: poznańskiego, pomorskiego, warszawskiego i łódzkie­
go (rozporządzenie wykonawcze z 28.III.1938 r. — Dz. Ust. 
N r 22. poz. 199).

W Y K U P DZIER ŻA W IO N Y C H  G RUN TÓ W

W  Nr. 26 Dziennika U staw  poid poz. 229 ogłoszona została 
ustawa z 9.IV.1938 r, o zm ianie ustawy (Dz. Ust. Nr 1, poz. 2,
1936 r.) o wykupie gruntów, podlegających ustawie w przed­
m iocie ochrony drobnych dzierżawców rolnych. Zm ianie ule­
g ły  artykuły: 1, 4 (uzupełń.), 14, 16 (uzupełń.), 26. Równo­
cześnie moc obowiązująca ustawy rozciągnięta została na Gór­
ny Śląsk (art. 3).

W  Nr. 29 Dziennika U staw  pod1 poz. 259 ogłoszona została 
ustawa z 25.IV .1938 r. o zmianie ustawy (Dz:. Ust. N r 29, poz, 
250, 1933 r.) o wykupie przez dzierżawców gruntów, zajętych  
pod budynki oraz gruntów czynszowych w miastach i m iastecz­
kach na obszarze Sądów Apelacyjnych w W arszawie, Lubli­
nie i W iln ie. Zm ianie u legły artykuły: 13, 17, 20, 21, 28, 31, 
34. M. in. zmieniony art. 31 stanowi, że pismo, stwierdzające 
umowę o wykup gruntu, ... podlega opłacie stemplowej w e­
dług zasad rozdziału X  u. o. s. w wysokości 1%.

M IENIE BYŁYCH NIEM IECKICH OSÓB PR A W N Y C H

W  Nr. 26 Dziennika U staw pod poz. 223 ogłoszona została 
ustawa z 7.IV.1938 r. o mieniu byłych niemieckich osób praw­
nych prawa publicznego, których obszar działania został prze­
cięty granicą państwową.

W  myśl ustawy znajdujące się w Polsce rzeczone mier.ie 
uznaje się za własność odpowiednich polskich osób prawnych 
prawa publicznego, ewent. za własność Państwa.

Ustawa traktuje o przepisaniu tytułów własności (art. 4)
i stanowi, że akty prawne, odnoszące się do zaznaczonego 
mienia (również do udziałów w spółkach — art. 2), dokona­



ne z naruszeniem praw opartych na omawianej ustawie, są 
nieważne, chyba że nie było sprzeciwu ze strony właściwych  
polskich osób prawnych (art. 5).

SPR A W Y  A G R A R N E N A  ZIEM IACH  ZA C H O D N IC H

W  Nr. 28 Dziennika U staw  pod poz. 249 ogłoszona została 
ustawa z 9.IV.1938 r. o zamianie niektórych naeżności b. pru­
skich władz i instytucji agram o - finansowych na pożyczki 
Funduszu Obrotowego Reformy Rolnej.

Ustawa (art. 20) upoważnia Ministra Sprawiedliwości do 
wydania szczegółowych przepisów celem ujaw nienia w księ­
gach gruntowych zmian z niej wynikających. Ponadto usta­
wa w art. 21 uchyla z dniem 1 lipca 1939 r. moc obowiązu­
jącą szeregu wym ienionych ustaw pruskich z zakresu prawo­
dawstwa agrarnego.

SPŁATA DŁUGÓW ROLNICZYCH

W  Nr. 21 Dziennika Ustaw pod poz. 178 i 179 ogłoszono 
dwa rozporządzenia M inistra Skarbu, dotyczące spłaty długów  
rolniczych papierami wartościowym i, oraz pod poz. 180 — 
rozporządzenie o pomocy Skarbu Państwa dla instytucji wie- 
rzycielskich, zawierających układy konwersyjne.

W  Nr. 13 Dziennika U staw  ogłoszono rozporządzenie Rady 
M inistrów o zmianie rozporządzenia z 2.VII.1936 r. (Dz,. Ust. 
N r 53, poz. 388) w sprawie ustalenia stosunku rozporządzenia 
Prezyd. Rzplitej z 24.X.1934 r. o konwersji i uporządkowaniu 
długów rolniczych (Dz. Ust. N r 5, poz. 59, 1936 r.) do prze­
pisów innych ustaw i rozporządzeń.

SĄ D Y  PRZYSIĘG ŁYCH  1 SĘDZIO W IE POKOJU

Z dniem 1 m aja r. b. uległy zniesieniu sądy przysięgłych
i instytucja sędziów pokoju, a to z mocy ustawy z 9.IV.1938 r. 
(Dz. Ust. N r 24, poz. 213), któira szczegółowo wym ienia w ja ­
kich tekstach prawnych ulegają skreśleniu przepisy, związane 
z sądami przysięgłych i sędziami pokoju.

Z M IA N A  U ST A W Y  O PO D ATK U DO CH O DO W YM

W  Nr. 26 Dziennika U staw pod poz. 226 ogłoszona została 
ustawa z 9.IV.1938 r. o zmianie ustawy o państwowym po­
datku dochodowym (Dz. Ust. Nr. 2, poz. 6, 1936 r.). Zmianie 
uległy artykuły: 5, 19, 23 (uzupełń.) i 24. N ajw ażniejsze jest 
postanowienie, zwalniające od podatku- dochodowego dyw i­
dendy od akcyj spółek akcyjnych oraz dochody z udziałów  
w spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością, spółdzielniach
i w tych gwarectwach, które są osobami prawnym i — jeżeli 
siedziba spółki znajduje się na obszarze Rzeczypospolitej.

C EN TR A LN A  M AŁOPOLSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI

N a mocy ustawy z 9.IV.1938 r., ogłoszonej pod poz. 256 w 
Nr. 29 Dziennika Ustaw, istniejąca G alicyjska Kasa Oszczęd­
ności we Lwowie ulega przekształceniu na instytucję o cha­
rakterze publiczno-prawnym p. n. „Centralna M ałopolska Ka­
sa Oszczędności we Lwowie".

W  Nr. 15 Dziennika Ustaw pod poz. 100 ogłoszona została 
ko n w en c ja  konsularna  między Rzpltą Polską a Królestwem  
W ęgier. Konwencja w art. 17 reguluje wzajem ne uprawnienia 
konsulów układających się stron w zakresie postępowania n ie­
spornego.

W  Nr. 22 Dziennika Ustaw pod poz. 191 ogłoszono ustawę 
z 31.III.1938 r. o pozbaw ieniu  obyw atelstw a; w Nr. 16 pod 
poz. 114 — rozporządzenie M inistra Spraw W ewnętrznych, 
zm ieniające rozporządzenie o obyw ate lstw ie  Państw a P olskie­
go (Dz. Ust. Nr. 52, poz. 320, 1920 r.).

DAR NARODOWY 3 MAJA 
DLA POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ

Obywatelski Komitet Zbiórki na D ar N arodowy 
3-go M aja  dla Polskiej M acierzy Szkolnej rozesłał
i do P.P. N otariuszów Izby W arszawskiej odezwę, 
podpisaną m. in. przez P .P.: Leona Sumińskiego,
Pierwszego Prezesa Sądu Najwyższego, Stefana  
Urbanowicza, D ziekana Rady Adwokackiej w W a r­
szawie, i Piotra Eydzialt-Zubow icza, W iceprezesa 
R ady N otaria lnej w W arszaw ie (w zastępstwie 
nieobecnego w dacie odezwy Prezesa Rady).

Odezwa ta m. in. głosi:
Z polskich wsi i m iast rozlega się wołanie tysięcy rodziców

i dzieci o s z k o ł y !
Tysiące dzieci na Kresach W schodnich zapomina języka i 

zatraca ducha polskiego.
Przeciwdziała temu M acierz Szkolna, która obecnie utrzy­

muje: 250 szkół powszechnych, 8 średnich, 10 handlowych, 
10 rzemieślniczych, 10 żeńskich zawodowych, 227 kursów dla 
przedpoborowych, 23 przedszkola, 12 burs, 2400 bibliotek (sta­
łych, wędrownych i liliputek).

K ie  je s t to m ało. A le  nie m ożna  i n ie  w olno na ty m  po­
przestać.

S e tk i now ych  szkól pow szechnych na Kresach czeka obecnie  
na otwarcie.

D aje  to  m iarę obow iązków , w  obliczu k tórych  stoim y.
...Od w yn ikó w  zb iórk i za leży  zm n ie jszen ie  tragedii dzieci 

bezszkolnych na Kresach, przez pow iększenie ilości szkół P ol­
sk ie j M acierzy  S zko ln e j na ty m  terenie.

Jesteśm y przekonani, że nie znajdzie się w szere­
gach notaria tu  nikt, kto odmówi poparcia zasłużo­
nej instytucji oświatowej, k tóra na rubieże Rzeczy­
pospolitej niesie znicz oświaty i uświadom ienia n a ­
rodowego!

Zebrane kwot'-7 na załaczone do odezwy listy n a ­
leży przekazywać na konto P. K. O. N r 21 121 
(„Komitet Zbiórki na D ar N arodow y 3 M aja w 
W arszaw ie11), same listy zaś po wypełnieniu nale­
ży przesłać do B iura Komitetu (W arszawa, Krak. 
Przedm. N r 7).

W szyscy P.P. N otariusze w Państw ie mogą prze­
kazywać ofiarowywane na D ar kwoty —  wprost 
na  podane konto P. K. O. Niech nikogo nie 
zbraknie!

W  Nr. 22 Dziennika U staw  pod poz. 190 ogłoszono ustawę 
z 28.111.1938 r. o zmianie rozporządzenia Prez. Rzpltej (Dz. 
Ust. Nr. 80, poz. 630, 1930 r.) o u stro ju  m iasta G dyni.

W  Nr. 24 Dziennika Ustaw pod poz. 209 ogłoszono ustawę
z 31.III.1938 r. o należnościach gm in  z ty tu łu  rozliczenia  
z w łaścicielam i zn iesionych obszarów dw orskich.

W Nr. 26 Dziennika U staw pod poz. 237 ogłoszono rozpo­
rządzenie M inistra Skarbu, ustalające dzień 30 czerwca 1938 r., 
jako termin ukończenia prac, i dzień 1 kwietnia 1938 r., jako 
termin rozpoczęcia prac — oznaczonych powiatowych komisji, 
przeprowadzających k la sy fika c ję  grun tów  dla podatku grun­
towego (Dz. Ust. Nr. 27, poz. 203, 1935 r.).

W  Nr. 21 Dziennika Ustaw pod poz. 186 ogłoszono rozpo­
rządzenie M inistra P. i H. o podzialce, przep isanej dla planów  
pól górniczych  (uchyl. rozp. — Dz. Ust. Nr. 64, poz. 483, 
1933 r.) oraz pod poz. 187 — o w yko n yw a n iu  pom iarów  i 
sporządzaniu p lanów  pól górniczych  (uchyl. rozp. — Dz. Ust. 
Nr. 64, poz. 484. 1933 r.).



M A R IA N  K U R M A N.

USTAWODAWSTWO POLSKIE
W C H O D Z Ą C E  W  ZAKRES C ZY N N O ŚCI 

NOTARIALNYCH I HIPOTECZNYCH
ZA ROK 1937

ORAZ O R ZE C Z N IC T W O  Z A  T E N Ż E  CZAS 

SĄDU NAJWYŻSZEGO I.C.
(c. d. — 4)

P rzerachow anie. Zastosowanie przewidzianego prtzez ustawę 
przerachow ania, choćby w m ierze n a jn iższe j, n ie  m oże być  
uw ażane za zbogacenie d łu żn ika  bez prawnej podstawy, cho­
ciażby dłużnik otrzymaną od wierzyciela sumę zużył na in ­
westycje i w stu procentach ją  w swym majątku zachował. 
25.1.1935 r. C. I. 1122/34. S. N .

Gdy nieruchomość, obciążona długiem  z tytułu resaty jej 
szacunku lub z tytułu pożyczki, użytej na jej kupno, zosta­
ła przez dłużnika osobistego zbyta i przy tym  zbycie to na­
stąpiło już po wejściu w życie rozp. o przerach. z 14.V.1924 r. 
(Dz. U . 1925 r. poz. 213), przy określeniu miary przerachow a­
nia należności w  stosunku do d łu żn ika  osobistego na leży  się 
kierow ać w artością n ieruchom ości w dacie dokonania  przez 
niego sprzedaży; jednakże w  stosunku do nabyw cy, dłużnika 
rzeczowego, aczkolwiek względem  niego w inien m ieć zastoso­
wanie w tym  przypadku przepis ust. 3 § 33 rozp. o przerach. 
(por. 7,b. O. S. N . nr. 24/32, 266/32), przewidujący przera­
chowanie zabezpieczenia hipotecznego aż do wysokości, pre­
tensji osobistej, nie m oże być należność przerachow ana w yże j, 
niż w ypada  ze stosunku obecnej w artości nieruchom ości do 
w artości j e j  z d a ty  pow stania należności. 23.IV. 1936 r. C. I. 
2193/35. S. N.

W  razie przerachow ania  nadpłaconej ceny kupna nierucho­
mości, odsprzedanej częściowo przez dłużnika, przy  zestu.w 
niu w artości nieruchom ości z  czasu pow stania  w ierzyte lności 
oraz obecnej w inna  być brana pod uw agę obecna wartość ty l ­
ko te j  części nieruchom ości, k tóra  pozostała w  ręku d łu żn ika , 
a zam iast w artości sprzedanej części — kw ota  uzyskana  z te j  
sprzedaży; w ten sam sposób winna być załatwiona kwestją 
przerachowania w przypadku, g d y  d łu żn ik iem  reszty  szacunku  
jest nie jedna , lecz dw ie  osoby, solidarnie odpowiedzialne,
i przez jedną z nich została sprzedana należąca do niej część 
nieruchomości.

Przy przerachow aniu  należności w stosunku do jednego  z 
dw óch d łu żn ikó w  so lidarnych  należy brać pod uwagę sytuację 
osobistą jednego tylko, a nie drugiego dłużnika. 21.VIII. 1935 r. 
C. I. 735/35. S. N.

W ierzyc ie l sub in tabula tu  m oże zakw estionow ać przeracho­
w anie  sumy, obciążonej tymże subintabulatem, dokonane bez 
udziału czy to w drodze umowy, czy też wyrokiem sądowym. 
15.X I .1935 r. C. I. 446/35. S. N.

Jeżeli pożyczkę zu ży to  na rem ont nieruchom ości, miara 
przerachow ania, przewidziana w §§ 5 i 6 wzgl. 11 ust. 1 rozp.
o przerach. z 14 m aja 1924 r. (Dz. U . 1925 r. poz. 213), w in­
na być podwyższona stosownie do tego, w jakim  stopniu wsku­
tek remontu zwiększyła się i dotychczas zachowała wartość 
handlową nieruchomość oraz podniósł się ogólny dobrobyt 
dłużnika przez wzrost dochodowości tej nieruchomości. 16.V. 
1935 r. C. I. 1777/34. S. N.

Jeżeli w yzbycie  się przez d łu żn ikó w  osobistych w łasności n ie­
ruchomości nastąpiło pod ty tu łem  darm ym , nie można, jak to 
ma m iejsce przy sprzedaży, dokonać przerachow ania  należno­

ści stosownie do stopnia zachowania się w majątku dłużnika 
otrzymanego za nieruchowość ekwiwalentu, nie może to jednak 
być powodem do odmowy zastosowania wyższego przeracho- 
wamia, niż przewidują §§ 5 i 6 rozp. o przerach. z 14 maja 
1924 (Dz. TI. 1925 r. poiz. 213), gdy jest ono uzasadnione prze- 
pisiem ust. 3 i 4 § 11 tego rozporządzenia. 18.IX.1935 r. C. I 
1155/35. S. N.

Z fa k tu  zaciągnięcia pożyczki na budow ę dom u p łyn ie  do  
m niem anie, że pożyczone p ien iądze zosta ły  w  sam ej rzeczy  
zu ży te  na budow ę, i wobec tego obowiązkiem dłużnika jest 
obalić to domniemanie. Sama okoliczność, że pożyczka została 
zaciągnięta, gdy budowa była już na ukończeniu, jeszcze nie 
wyłącza możności uiznania, iż pożyczka została zużyta na bu­
dowę, ponieważ m ógł z niej dłużnik pokryć przedstawione mu 
rachunki za dokonane roboty budowlane. 20.XI.1936 r. C. I. 
482/36.

Miara przerachowania pożyczki, u ży te j  na kupno placu bez 
budynków , nie może być uzależniona od zmiany wartości bu­
dynków, lecz tylko od  wartości samego placu, w nim  bowiem  
tylko tkwią pieniądze w ierzyciela. 9.X .1936 r. C. I. 3041/35.

Przy przerachow aniu  na zasadzie ust. 1 lit. e § 29 rozp. 
walor sumy, wypłaconej za pewien przedmiot, a podlegającej 
zwrotowi wobec rozw iązania  um ow y, m iara przerachow ania  
pow inna być dostosow ana do zm ia n y  w artości pow yższego  
przedm io tu , dla której ustalenia należy zestawić z obcu*** jego 
*'nrtością wartość w dacie dokonania zapłaty zurov, podlega­
jącej obecnie zwrotowi. S. N . z 25.IX .36. 2954/0.^.

P rzyw ile j ogó lny żony  przed wierzycielam i osobistymi męża 
na mocy końcowego ustępu art. 205 k. p. c. nie może być sto­
sowany w razie zawarcia m iędzy  m ałżonkam i intercyzy. S. N. 
z 4/25 listopada 1936. C,. T. 533/36.

Rolnicze. Ustawa z dn. 14 kwietnia 1937 r. w sprawie 
zm ia n y  rozporządzenia Prez. Rtej z dnia 24 paźdz. 1934 r.
o konw ersji i uporządkow aniu  d ługów  roln iczych  (Dz. Ust. 
N r 30/1937, poz. 222, a m ianowicie zmiany art. 13, 16, 18, 36, 
43, 53, 54 i 55.

Rozporządzenie Min. Skarbu z dn, 8 kwietnia 1937 r. (Dz. 
Ust. N r 30/1937, poz. 228) w sprawie wykonania rozporządze­
nia Pta Rtej z dn. 24 paźdz. 1934 r. o ulgach w  spłacie d łu ­
gów  posiadaczy gospodarstw  w iejsk ich  oraz ro ln iczych  przed­
siębiorstw i instytucji w bankach państwowych.

Rolnicze. Rozp. Rady M inistrów z dn. 26 lipca 1937 r. 
(Dz. Ust. N r 57/1937, poz. -451) w sprawie zakazu  w yw ozu  
pszenicy, ży ta , produktów  ich przem iału , owsa  oraz otrąb.

R eform a Rolna. Ustaw a z dn. 1 sierpnia 1937 r. o rozciąg­
nięciu na górnośląską część województwa śląskiego przepi­
sów o wykon, reformy rolnej (Dz. Ust. Nr 60/1937, poz. 471).

R olnicze  d ługi. W  przypadku, gdy w umowie kupna-s/;rze- 
daży  n ieruchom ości było zastrzeżone rozw iązanie  jej samym  
prawem w razie nieuiszczenia przez nabywcę w terminie 
umówionym reszty ceny kupna i gdy sprzedawca postawił 
przez wezwanie w zwłoce nabywcę, zalegającego iz zapłatą 
tej ceny, przepisy później wydanego rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej z dn, 24.X.1934 r. o  konwersji i uporządkowa­
niu długów  ro ln iczych  (Dz. U . poz. 841), nie mogą stać n,a 
przesizkodzie uznaniu przez sąd, że umowa kupna-sprzedaży 
z mocy art. 1656 k. c. uległa rozwiązaniu. 29 .X I-31.X II. 
1935 r. C. I. 1547/35. S. N .

R osyjskich  osób praw nych  likw id a cja  m ienia. (Ustawa z d.
3 marca 1937 r. — Dz. U st. N r 17, poz. 110). —  Zm iany w 
rozp. z dn. 22 marca 1928 r. (Dz. Ust. 34/1933, poz. 293), 
a m ianowicie art. 10, 11, 12 i 18.

R ozbudow a m iast. Rozporządzenie z dn. 9 kwiet. 1937 r. 
Ministra Skarbu w porozumieniu z Min. Spr. W ew. i M in:str. 
Rolnict. i Ref. Rolnych w  spraw ie w ykonania  rozp. P ta R te j  
z d. 22 kw ie t. 1927 r. o rozbudow ie m iast (Dz. Ust. Nr 34/1937



poz. 2(57). — (Jakie  m iasta  uw aża się za w iększe, spraw* 
zw iązane z kw estią  m ieszkaniow ą  w roz. art. 2 ust 3 rozp. 
Pta Rtej; spraw y, do tyczące spó łdzie ln i m ieszkan iow ych , 
sprawa k red ytu  budow lanego i inne).

R ozbudow a m iast. Rozp. M inistr. z  dn. 10 czerwca 1937 r. 
(Dz. Ust. N r 46/1937, poz. 351 o zw o ln ien iu  w łaścicieli n ie ­
k tó rych  n ieruchom ości od obow iązku ponoszenia kosztów  urzą­
dzen ia  ulic i placów, oraz zm n ie jszen iu  i odroczeniu  uiszcze­
nia w pła t z tego ty tu łu .

R ozw odow e orzeczenie. Ma moc obowiązującą orzeczenie 
rozw odow e  Sądu Duchownego Ewangelicko - Reformowanego. 
dotyczące m ałżeństw a, zaw artego w  Kościele R zym sko  - K ato­
lickim , gdy stroną pozwaną był m ałżonek, k tó ry  przeszed ł na 
w yznan ie  ew angelicko-reform ow ane. — I. C. S. N . z 20.VIII 
1936. C. I. 1235/35.

Sąd po lubow ny. Ugoda, zawarta przed sądem  polubow nym , 
nie posiada pow agi rzeczy  osądzonej co do kwestii nią ure­
gulowanych. 26.X .1936 r. C. II. 1 371/36. S. N .

I) P rzepisy k. p. c. n ie  zaw iera ją  w ym agania , aby  w po­
stępowaniu przed sądem  p o lubow nym  b y ły  prow adzone pro­
tokó ły . 2) 7. przepisu p. 5 art. 493 k. p. c. nie wynika, aby 
motywy m iały być zredagowane przez sąd polubowny jed n o ­
cześnie z sen tencją  wyroku. 4) Sąd państwowy nie jest władny 
wdawać się w rozpoznanie zarzutów co do pogw ałcenia przez 
Sąd polubowny przepisów  praw a m ateria lnego lub przepisów  
ogólnych praw a form alnego, obowiązujących w postępowa­
niu sądowym, jak również nie ma prawa wchodzić w roz­
strzygnięcie słuszności w yro ku  lub trafności ustaleń faktycz­
nych i pobudek, na których wyrok został oparty. S. N . I. C. 
z 6.V.1936 N  1914/35.

Separacja. Okoliczność iż strony po m ałżeństwie religijnym  
w  K ościele R zym sko -K a to lick im  zawarły małżeństwo w for­
mie cyw ilnej, nie uchyla właściwości Sądu Duchownego w 
sprawie separacji małżonków. S. N. z 29.IX.36. 760/36.

W  toku  spraw y sepa ra cyjn e j opieka nad dziećm i na leży  w 
zasadzie do  m ęża, o ile n ie zostaną wykazane okoliczności, 
które by opiekę ojca czyniły niepożądaną w interesie dzieci

(art. 217, 218 pr. o małż. z  1836 r. orz. S. N . 4/1934), może 
przeto mąż celem odparcia roszczeń żony wsprawie o alimenta 
dla pozostających przy niej dzieci powołać się na powyższe 
przepisy, nie podlega natom iast uwzględnieniu żądanie męża 
wydania mu dzieci, zgłoszone nie w formie odrębnego pow ódz­
twa. 22.1. — 5.II .1936 r. C. I. 2038/35. S. N.

Spadek. R oszczenie o spadek po osobie zag in ionej, k tó re j  
śm ierć nie została usta lona  przez sąd w trybie art. 1777 —
1 777710 u. p. c., należy uznać, jako powództwo o spadek po 
osobie żyjącej, takie zaś powództwo jes t „oczyw iście bezza­
sadne" w  rozum ien iu  art. 114 § 2 K. P. C. 7.1.1936 r. C. I 
2211/35. S. N.

Czasem  pow staw ania  ty tu łu , uzasadniającym zastosowa­
nie odpowiedniej stawki przy przerachow aniu, jes t czas, w 
którym powstał ten stosunek i stan prawny, z którego w yn i­
ka pretensja wierzyciela, choćby płatność pretensji przypadła 
na czas późniejszy. Jeże li w ierzyte lność  pow stała z dzia łów  
spadkow ych, czasem powstania tytułu, uzasadniającego na­
leżność pieniężną, jesit czas zawarcia umowy o podział spad­
ku. Jeżeli d ług  został p rze ję ty  przez osobę trzecią, to dla 
zastosowania odpowiedniej stawki przerachowania nie ma zna­
czenia czas powstania odpowiedzialności przejm ującego dług.
2.V.1935 r. C. III. 151/34. S. N.

W  myśl art. 824 i 826 k. c. sądy, dokonywujące działu, 
obowiązane są ustalić możność i ewentualny sposób podziału  
spadkow ej nieruchom ości na odpowiednie części w naturze, 
niezależnie od żądania w tym względzie uczestników działu; 
w sprawach O: dział drobnej własności ziemskiej, mających cha­
rakter swoisty, przeznaczenie w naturze osady spadkowej 
jed n em u  ze spadkobierców  ze  spłatą pozosta łych  winno być 
uzasadnione nie tylko możnością uiszczenia spłat przez otrzy­
mującego spadek w naturze spadkobiercę i wypełnienia  
przez tegoż ciężarów spadku oraz stosunkowym jego udziałem, 
lecz i całokształtem  okoliczności sprawy, a w szczególności 
w zg lędam i z zakresu stosunków  rodzinnych  i gospodarczych  
stron. 12.VI.1935 r. C. I. 2822/34. S. N .

(dok. nast.)

RUCH PRAWNICZY, EKONOMICZNY I SOCJOLOGICZNY
Organ wydziału prawno - ekonomicznego U niw ersytetu Poznańskiego i W yższej Szkoły H andlowej w Poznaniu, 
p o ś w i ę c o n y  n a u c e  i ż y c i u  p r a w n e m u  i g o s p o d a r c z e m u  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j

wychodzi regularnie od 1921 roku 
pod redakcją  prof. dra A . P eretiatkow icza.

Czasopismo to zawiera w każdym zeszycie (przeszło 300 stron), oprócz działu a r t y k u ł ó w  z dziedziny 
prawa i bieżących zagadnień gospodarczych, bogaty dział b i b l i o g r a f i i  i s p r a w o z d a ń  krytycznych z. lite­
ratury prawniczej, ekonomicznej, nauk handlowych, samorządowej i socjologicznej polskiej, francuskiej, angielskiej, 
włoskiej i niem ieckiej; zamieszcza regularnie p r z e g l ą d  p r a w o d a w s t w a  w Polsce; daje stale najświeższy 
p r z e g l ą d  o r z e c z n i c t w a  (ca 1300 pozycyj Sądu Najw yższego, Najw yższego Trybunału Adm inistracyjnego  
dla wszystkich ziem polskich i N ajw yższego Sądu W ojskowego wraz z rocznym s k o r o w i d z e m ) ;  wreszcie w sta­
łym  dziale k r o n i k i  g o s p o d a r c z e j ,  s o c j a l n e j  i s a m o r z ą d o w e j  daje przegląd rozwoju poszczegól­
nych gałęzi gospodarstwa narodowego na całym obszarze Rzeczypospolitej (rolnictwo, przemysł i górnictwo, han­
del i komunikacje, stosunki kredytowe, walutow e i bankowe, spółdzielczość, praca i opieka społeczna, samorząd 
ziemski i miejski).

Prem ia d ła  abonentów . W szyscy abonenci otrzym ują bezpłatnie album najwybitniejszych współczesnych prawni­
ków, ekonomistów i socjologów polskich.

P r e n u m e r a t a  ( ty lko  roczna) wynosi 25 zł we wszystkich księgarniach.
A b o n e n c i ,  którzy prenumerują pismo wprost w Adm inistracji, Poznań, Zamek, pok. 9 (P.K.O. 201 346 

lub pocztowe konto rozrachunkowe N r 8 — Poznań 1), mogą opłacać prenumeratę w 2 ratach (po 12,50 zł): pierwszą 
przy zamówieniu pisma, drugą przed 1 czerwca danego roku.

P r e n u m e r a t a  z n i ż k o w a  (dla pp. sądowników, urzędników państwowych i samorządowych, pobierają­
cych stale pobory oraz studentów) wynosi 15 zł płatnych ewentualnie w 2 ratach po 7,50 zł. Prenumeratę zniżko­
wą przyjmuje w yłączn ie  A d m in is tra cja , Poznań, Z a m ek , pok. 9 (P.K.O. 201 346 lub pocztow e kon to  rozrachunkow e  
K r  S — Poznań 1).



K W A R T A L N I K  

PRAWA P R Y W A T N E G O
W Y D A W A N Y  

PRZEZ IZBY N O T A R IA L N E  R. P.

W  CELU PO PIER A N IA  N A U K I PRAW A .

Z E SZ Y T  1 —  K W A R T A Ł  II, 1938 r.

W YSZEDŁ Z D R UK U I ZAW IERA  

TREŚĆ N A ST Ę PU JĄ C Ą :

Stanisław Bukowiecki: N a powitanie K w artalnika 
P raw a Prywatnego.

F ryderyk Zoll: N a marginesie projektu  praw a
rzeczowego. Z asada wpisu a posiadanie prawne.

Stanisław Gołąb: Opróżnione miejsce hipoteczne?
Dr A lfred  Kraus: Potrącenie w praw ie polskim.
Z o r z e c z n i c t w a .  W acław  M iszewski: Form a 

umowy przyrzeczenia sprzedaży nieruchomości.
Z  u s t a w o d a w s t w a .  Z yg m u n t Nagórski: 

U kłady zbiorowe pracy. Obrót nieruchomościami 
w pasie granicznym . Obrót nieruchomościami pow­
stałymi z parcelacji.

Z p r a w a  p o r ó w n a w c z e g o .  Stanisław  Bo­
rowski: P rojekt czechosłowackiego kodeksu cywil­
nego.

*

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a :  W arszawa, Kapu­
cyńska 6, lokal nr. 62, tel. 257-81.

P r e n u m e r a t a :  rocznie — 8 zł., półrocznie — 4 zł.;
ulgowa (dla asesorów i aplikantów zawodów prawniczych): 
rocznie — 6 zł., półrocznie — 3 zł.

W  roku 1938 prenum erata  roczna w ynosi w y ją tko w o  (za 
trzy  zeszy ty )  — 6 zł., u lgow a  — 4 zł. 50 gr.

Konto P.K.O. nr. 19.969 (właściciel konta: „Przegląd N o- 
tarialny“, W arszawa).

S k ł a d  G ł ó w n y :  Instytut W ydaw niczy „Biblioteka
Polska", Sp. Akc„ W arszawa, Świętojańska or. 4, tel. 221-30. 
Konto P.K.O. nr. 1270.

Cena zeszytu (do nabycia wyłącznie w księgarniach) —
2 zł. 50 gr.

P.P. N otariusze  w  ca łym  P aństw ie o trzym u ją  pism o bez żad ­
nych opłat dodatkow ych , wobec czego zgłaszanie przez N ich  
prenum eraty  je s t zbędne.

*

Umocnienie podstaw rozw ojow ych „Kwartałnika  
Prawa Pryw atnego“ zależy w  w yda tnej m ierze od 
zasięgu, jaki sobie nowe pismo zdobędzie.

N iech każdy Notariusz udzieli te j sprawie swego 
poparcia —  przez jednanie „Kwartalnikowi ‘ pre­
numeratorów!

STUDIUM POLSKIEJ 
KULTURY PRAWNICZEJ

Dnia 5 m aja r. b. odbyło się w jednej z sal Sądu 
Naiwyższego posiedzenie inauguracyjne Studium 
kultury prawniczej p o ls k ie j tw o rz o n e g o  przy Sta 
lej D elegacji Zrzeszeń i Insty tucji Prawniczych.

Na posiedzenie przybyło ponad  20 osób, m. in. 
P.P.: Pierwszy Prezes N. T. A. Prof. D r H ełczyń- 
ski. Rektor Prol. Łyskow ski, D yrektor Biura Perso­
nalnego Min. Sprawiedl. Prok. Siewierski, Dziekan 
stołecznej Rady Adwokackiej Mec. Urbanowicz, 
W iceprezes Z arządu Głównego Zrzeszenia Sędziów
i Prokuratorów  R. P. Fleszyński. Z kół no taria l­
nych obecny był P. Not. M oldenhawer.

Posiedzenie zagaił w charakterze Przew odniczą­
cego Rady Głównej Stałej D elegacji P. Prezes 
Kopczyński, który powitał przybyłych i oddał prze­
wodnictwo w ręce P. Sędziego Berezowskiego, po 
czym zabrał głos P. Sędzia D r E. St. Rappaport
i w dłuższym, referacie przedstaw ił założenia i z a ­
dania nowego Studium.

Jak  dowiedzieliśmy się z rzeczonego refera tu  S tu­
dium m a być zaczątkiem prawniczego Instytutu 
Naukowego, który z czasem powiązany zostanie 
z Polską A kadem ią Um iejętności. W  pierwszej fa ­
zie działalności Studium  ma się stać ośrodkiem 
w spółdziałania ..starych11 i ..m łodych11 w dążeniu 
do znalezienia niejako , wspólnego języka“ w spra­
wie linii wytycznych kształtowania się polskiego 
praw a narodowego. Tem u też tematowi referent 
poświęcił obszerny wywód „inform acyjny", an a li­
zujący głównie stanowisko ,.młodych“ .

N ie w dając się w tej chwili w krytyczne oświe­
tlenie sprawy poprzestajem y na niniejszej wzm ian­
ce inform acyjnej zaznaczając, że dnia 19 m aja 
r. b. na  terenie Tow arzystw a Prawniczego w W a r­
szawie nastąpi dalszy ciąg referatu.

Dorocznym zwyczajem R a d a  N o t a r i a l n a  
w W a r s z a w i e  ogłosiła drukiem  S p r a w o z ­
d a n i e  z działalności za ubiegły rok (1937/38), 
które będzie przedstawione zwyczajnemu W alnem u 
Zgrom adzeniu Notariuszów (26 m aja 1938 r.).

Sprawozdanie — w ustalonym  układzie i p rzy ję­
tej formie — obejm uje 48 str. druku.

Treść rzeczonego Sprawozdania przedstawim y 
łącznie ze sprawozdaniam i innych Rad N otarialnych 
w Państwie.

P. D r W ł o d z i m i e r z  D ą b r o w s k i ,  W ice­
marszałek Sejmu Śląskiego, b. Prezes Rady N ota­
rialnej w Katowicach, odznaczony został Z ło tym  
K rzyżem  Zasługi —  za zasługi na  polu pracy sam o­
rządowej.

Zasłużonemu działaczowi, członkowi Komitetu 
Redakcyjnego naszego pisma, składam y z okazji za­
szczytnego odznaczenia uprzejm e i serdeczne g ra ­
tulacje.



XVI ZJAZD MŁODYCH PRAWNIKÓW
Od R ady N aczelnej Zw iązku  Zrzeszeń M łodych  

Prawników  R. P. otrzym aliśm y następujący kom u­
nikat:

W  dniach 26— 29 m aja r. b. odbędzie się w Poz­
naniu X V I Z jazd  Związku Zrzeszeń M łodych 
Praw ników  R. P. z udziałem  najwyższych przedsta­
wicieli władz, sądownictwa, adw okatury, notariatu
i instytucji społecznych. W  program ie Z jazdu  oprócz 
obrad, referatów  i wystąpień oficjalnych przew idzia­
ne są wycieczki do Gniezna i B iskupina oraz im pre­
zy towarzyskie. Uczestnikom Z jazdu  przysługują 
zniżki kolejowe, hotelowe i pobytowe; członkowie 
Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów  oraz Związku 
Adwokatów Polskich uczestniczą w Zjeździe na p ra ­
wach członków Związku. Szczegółowych inform acyj 
udzielają wszystkie Zrzeszenia miejscowe oraz p la­
cówki ,,Orbisu".

*

Ponadto poznański Kom itet organizacyjny Zaja­
zdu kom unikuje:

W  dniach 2fi — 29 maja 1938 r. odbędzie się w Poznaniu 
X V I-ty  Zjazd Związku Zrzeszeń M łodych Prawników R. P.

Zjazd ten, którego organizację powierzyła Rada N aczel­
na Związku Zrzeszeń oddziałowi poznańskiemu, będzie nie 
tylko największym ze zjazdów dotychczasowych, nie tylko 
będzie posiadać charakter masowy, lecz także posiadać bę­
dzie znaczenie szczególne ze względu na przeobrażenia, jakim  
podlega aktualna struktura prawnictwa polskiego.

Program zjazdowy, który obejm uje zarówno część nauko­
wą Zjazdu, jak i imprezy towarzyskie i krajoznawcze, zawie­
ra między innym i następujące punkty:

dnia 26 m aja 1938 r. — Msza św. w Złotej K aplicy Katedry 
Poznańskiej z udziałem słynnego chóru archikatedralnego pod 
dyrekcją ks.. dr. Gieburowskiego, uroczyste otwarcie Zjazdu 
w auli TT. P. i przedstawienie teatralne;

dnia 27 maja 1938 r. — obrady komisyjne, obrady plenar­
ne, wieczorem spotkanie towarzyskie (garden-party) w Parku 
W ilsona;

dnia 28 m aja 1938 r. — wycieczka do Biskupina, zwiedzanie 
zabytków Gniezna i wieczór towarzyski w Białej Sali „Baza­
ru" w Poznaniu;

dnia 29 m aja 1938 r. — zamknięcie Zjazdu.
Prócz tego przewiduje się w miarę zgłoszeń zwiedzanie Po­

znania i okolicy autobusami.
Komitetowi organizacyjnemu Zjazdu udało się uzyskać dla 

uczestników Zjazdu daleko idącą zniżkę kolejową, a wszyst­
kie imprezy objęte programem Zjazdu kosztować będą uczest­
ników ryczałtowo około 5 zł.

W  drugiej połow ie kwietnia 1938 r. zostały przez Komitet 
Organizacyjny rozesłane bezpłatnie broszury propagandowo- 
inform acyjne za pośrednictwem Sądów i Rad Adwokackich 
na terenie całej Rzeczypospolitej...

W szelkie zapytania uprasza sie kierować pod adres Zjazdu 
w Poznaniu, Plac W olności 3 (Orbis).

Wydawnictwa nadesłane
H enri C apitant, Profesor Uniwersytetu w Paryżu: W s t ę p  

d o  N a u k i  P r a w a  C y w i l n e g o .  Z piątego wydania  
francuskiego przełożył Stanisław  Tylbor. Biblioteka U m iejęt­
ności Prawnych i Politycznych — tom 5. W arszawa — Kra­
ków, 1938. Księgarnia Powszechna. Str. 456.

*
Ignacy  Baliński, S te fan  HOlewiński, K azim ierz R akow iecki, 

Sędziowie Sądu Najw yższego: N o w y  p r o j e k t  m a ł ż e ń ­
s k i e g o  p r a w a  m a j ą t k o w e g o  (Uwagi do projektu 
Kom. Kod. z 1937 r.). Odbitka z „Gazety Sądowej W arszaw- 
skiej“. W arszawa — 1938. Str. 56 (małego formatu).

*
S p ł a t a  d ł u g ó w  h i p o t e c z n y c h  (moratorium hi­

poteczne - likwidacja moratorium). Tekst prawa, orzecznictwo, 
komentarz — opracował Dr Jó ze f Staw ski, Adwokat. W arsza­
wa — 1938. Nakładem  Księgarni F. Hoesicka. Str. 95.

*
/. Blei, Adwokat: P r z e p i s y  D e w i z o w e  w praktyce 

prawa cywilnego, procesowego i egzekucyjnego. Księgarnia 
Lwowska — 1938. Str. 177.

PRZENO SZENIE KSIĄG H IPOTECZNYCH

Zarządzeniem Ministra Sprawiedliwości, ogłoszonym w Nr. 4 
r. b. Dziennika Urzędowego M. S., z dniem 1 lipca r. b. ule­
gają przeniesieniu z; archiwum hipotecznego Sądu Okręgowe­
go w P ł o c k u  do archiwum wydziału hipotecznego pow ia­
towego w S i e r p c u  księgi, dotyczące wym ienionych w za­
rządzeniu nieruchomości.

Z ŻYCIA PRAC O W N IK O W  N O T A R IA T U  

N a ostatnim walnym zgromadzeniu oddziału poznańskiego 
Związku Pracowników Adwokatury i N otariatu na Ziemiach 
Zachodnich wybrano nowy zarząd w  składzie następującym — 
P.P.: prezes — G rzegorow ski, wiceprezes — M ichał B ielaw - 
ny, sekretarz — W a ler ia n  Szam belan, skarbnik — M aria K o­
perska. W  skład komisji rewizyjnej weszli — P.P.: Tadeusz  
Dorożała, M arta  L isiecka  i K arzekalska . N a ławników w y ­
brano P.P.: W ło d zim ierza  Dorożałę, Feliksa Lorenza  i T a ­
deusza Z ie lińskiego , a na delegatów do Związku P.P.: M arię  
Koperską, Sypniew ską , T a d . Z ie lińsk iego  i Tadeusza  D oro­
żałę.

O G ŁO SZENIA

A p l i k a n t  N otarialny z dwuletnią praktyką, zapisany 
na listę aplikantów Lubelskiej Izby N otarialnej, poszukuje 
posady od 1 czerwca lub 1 lipca. Łaskawe zgłoszenia do A d ­
m inistracji „Przeglądu N otarialnego11 pod „Aplikant".

Z a s t ę p c a  Notariusza, praktyka notarialno-hipoteczna, 
przyjmie posadę. W łocławek, skrzynka pocztowa 144.

R u t y n o w a n a  maszynistka kancelistka notarialna, piszą­
ca bardzo biegle poprawnie, poszukuje posady. Zgłoszenia do 
Adm inistracji „Przeglądu Notarialnego" pod „Kresowianka".

ŚCISŁY KOM ITET REDAK CYJNY: P rzew odniczący  — Z y g m u n t  H u b n e r .  C złonkow ie  — d r  S t e f a n  B e n e d y k t ,  

J a k u b  G l a s s ,  K a r o l  H e t t l i n g e r ,  M a r i a n  K u r m a n  (W arszawa), d r  W i t o l d  P r ą d z y ń s k i ,  d r  J a n  

S ł a w s k i  (Poznań), T a d e u s z  N a w r o c k i ,  d r  T a d e u s z  K o s t ó r k i e w i c z  (Lwów), d r  S t e f a n  B r e y e r ,  

d r  J ó z e f  K r z y ż a n o w s k i  (Kraków), A n t o n i  X i ę ż o p o l s k i  (Lublin).

O dpowiedzialny za pismo — R edaktor: d r  W i k t o r  N a t a n s o n .

W Y D A W C A : IZ B A  N O T A R I A L N A  O K R Ę G U  S Ą D U  A P E L A C y jK E G O  W  W A R S Z A W I E  
w  osobie Z y g m u n t a  H u b n e r a ,  N otariusza  w  W arszaw ie.

Drukarnia Braci Drapczyńskich, W arszawa, Piusa N r 15. 216


